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5plli& ka»mi Hyjlyfary osi u
Ostatnie posiedzenie przedferyine Senatu. I X £ ff  S ! E
Przyjęcie w niosku o pow ołanie instytucji rozstrzygającej spory wynikające

z interpretow ania konstytucji.

W A R S Z A W 5. 8. (Tel. wl.). Senat roz
począł dziś posiedzenie o godz. 5.15. Xa, 
tem posiedzeniu załatwiono kilka mai o zna
czących spraw, a z ważniejszych przyjęto 
bez zm ian: 'wprowadzenie nowteli do usiawy 
o (pracy młodzieży i kobiet. —=• Następnie po, 
referacie  sen. Średnitwtódego senat zapo- 
wiedzial zmiany do noweli do ustaWy o obo- 
wiązikoWęm ubezpieczeniu na (wlypadek cho
roby.

O godz. lcS-tej zostało zwołane specja l
ne posiedzenie, oelem rozpatrzenia następu
jącego Wniosku zgłoszonego przez senatorowi 
stronnictw prawicoiwiych :

S en at stwierdza, że1 'przy uchwalaniu w  
izbach prawodawczych pro jektu  ustawy o| 
zm ianach (konstytucji zaszła rozbieżność w 
Wykiadni konstytucji. Senat, uważając, że

sprawy
dlrodze

winny być załatwione 
priW a i wszywa rząd

glos

tego |rodzaju 
Wyłącznie w
do opracowania projektu  ustawy o instytucj, jw drogiej połowie iwfrżeśiiia.

p'oW'ołanej do rozstrzygania sporów wfyni- 
k a jący ch  z tłumaczenia konstytucji.

Dla umotywowania tego jwpiośku zabra ł 
sen. Zdanowski (Z. L. N.).

IWzeciw uchwaleniu talkiego iwhiosku ,• 
przem awiali energicznie sen. Woźnioki (WyJ 
Zwolenie) oraz sen. toW. Posner, któJzy wy- 
jkazali^na podstawie szeregu argumentów* 
że wo£óle spór jes't tu bezprzedmiotowy, 
gdyż (Ostatnią instancją  W tej sprawie jaki 
i w innych powinien być sejm. (

Następnie przemawiał sen. Banaszek 
(N P R  , Wypowiadając za przyjęciem  tego, 
Wniosjku. odohne stanowisko za ją ł  sen. 
Thulie  '(Cli. D.).

Po KÓhcowem przemówieniu 'wniosko
dawcy sen. Zdanowskiego przyjęto ten whio- 
sdk i'w,raz z m otyw acją — i na tem posiedzę- 
nie jzalkończono.

Następne posiedzenie senatu odbędzie się

Niepotrzebne posiedzenie seiaekiei Komisji Honsfyf.
'W ARSZAWA, 5. 8. (Tel. Wl.). Dziś przed 

pobidnicm odbyło *siq posiedzenie senackiej 
kom isji konstytucyjnej. PrzeWodmezyl sen. 
Zdanowski (ZLN ). k tóry  otwierając posie
dzenie 'zaznaczył, iże zwołał kom isję  wówczas,' 
gdy był przekonany, iż artykuły ustawy o 
zmianach konstytucji przyjęte, przez sejm w1 
odmiennem brzmieniu, aniżeli je uchwalił 
senat wlrócą jeszcze do senatu. W obec tego 
jednak, że ustawą została ogłoszona niema 
podstawy do rozpatrywania je j  tekstu. Na: 
posiedzeniu senackiej kom is ji  konstytucyjnej 
W piątek ub. tygodnia ogólna opin ja  komisji; 
szła \v tym kierunku, że nieuzgodnione ni i ę-, 
dzy (obu izbami artykuły .eszcze raz poWrócą, 
do ,senatu.

Całe ^przemówienie sen. Zdanowskiego, 
jes t  wogóle obroną stanowiska zajętego przez 
Tnarsz. Trąm pczyńskiego, iż uchwały sejmu 
w sprawie zmian konstytucji powinny były 
jeszcze wbócić do senatu.

N astępnie idbyła się dyskusja  w której 
bardzo enengicznie wypowiedzieli się przecilw 
tein u stanowisku sen. toW. Posner, sen. Woź- 
n cki (Wyzw1.) oraz sen. Krzyżanowski (KI. 
P r a c y .).

W obec ogłoszenia już ustawy o zmiaJ 
nach konstytucji ma,rsz. Trąm pczyńsld o- 
Swdadćzył. że co fa  z porządku dziennego 
dzisiejszego (posiedzenia senatu sprawę ii-1 
stawy o zmianie konstytucji. Mimoto jednak] 
część senatorów1 ze Zdanowskim na czele 
zapowiedziała ogłoszenie wiiiodku, dotyczą
cego tej sprawy.

M arsz. Trąm pcsyński w  roli hamulca.
Dziennik Ustaw nr. 78 z dnia 4. sierotka rb. 

ogłasza ustawę o zmianach Konstytucji, podpisaną 
przez p. Prezydenta Rzpitej oraz ca!y Rząd.

Tekst ustawy jest zgodny z brzmieniem je j, u- 
ohwaionem na ostatniem posiedzeniu Sejmu.

Ogłoszenie tej ustawy kładzie kres zatargowi kon
stytucyjnemu, Wywołanemu przez Marszałka Senatu 
p. Trąmpczyńskiego, który, korzystając ze zmian w 
Konstytucji, chciai iprzy okazji uczynić z Senatu jakąś 
Izbę Wyższą, której glos miałby ostatecznie decydo
wać!. ,

Manewr się nie udał. !

Pomimo ostatecznego załatwienia sprawy, Feld- 
marsćhail Trąmjpczyriski nie daje za (wygraną i na 
dziś zwolal posiedzenie senackiej komisji konstytucyj
nej, niezależnie od posiedzenia plenarnego Senatu, 
na którego porządku dziennym znajdujemy jako punkt 
pierwszy: „Decyzja co do zmian Konstytucji, posta
nowionych p-rzez Sejm";. l

Ponieważ „decyzję" powzięły już inne czynni
ki, p. Trąmpczynski nie ma już o ezem decydować,, 
a może się tylko datej kompromitować.

W ARSZAW A. 5. 8. (Tel. wl.). Dzisiaj od
było się posiedzenie Rady Spozywtców' ]>r/.y; 

•bardzo (licznym udziale członków oraz w 
obecności min. rolnictwa Raczyńskiego. — 
Przewodniczył min. Młodzianowski.

Rozpatrywane były wnioski, opracow a
ne przez Ministerstwo spraw twbwn. na ko
m itet 'ekonomiczny Rady M inistrów w 
sprawie taktyki aprowizacyjne j rządu.

Rada Spożywców fwypodz i odziała się m. 
in. !w zasadniczych sprawach przodiw' nieo
graniczonem u 'wywozojwi zboża, przeciw obni. 
żeniu przemiału pszenicy i0zęśr:io:wł© żyta, z aj 
koniecznością stałego oddziaływania na po
ziom ce n  zboża i tłuszczów. Podkreśliła da-i 
le j konieczność wysunięcia na pierwszy plan. 
sprawy obniżenia ogólnego poziomu cen, 
konieczność publicznego ch arak teru  ankie
ty jo kosztach produkcji, wypowiedziała się 
za iKoniecznością przeprowadzenia inwesty- 
eyj m ie jsk ich  w dziedzinie ajirowizacyjnej 
ja k  n. p. piekarnie mech., rzeźnie, chłodnie 
i t. d. — Pozatem wystąpiła z dezyderalem, 
aby do k om is ji  badania kosztów produkcji 
cukru powołani byli przedstawiciele pracowl- 
nikow i (robotników przemysłu cukrownicze
go oraz (reprezentanci Rady Spożywców,

Szczegółowe rozpatrzenie tych spraw 
przekazano kom isji głównej Rady S.pożyw-
Ćo\V. ; t,

Z naszycli towarzyszy przemawiali tc-wt1 
pos. Zarem ba i Hartleb.

STR EJK  PRACOWNIKÓW UŻYTECZNOŚCI PUBI 
W  ŁODZI.

W ARSZAW A, 5. 8. (tep wl.). W obec nieustępli
wości pracodawców rozpoczął się dziś p  godz. 2.15 
strejk pracowników użyteczności publicznej w Łodzi.

Konferencja w dniu dzisiejszym nie doprowadziła 
do żadnych rezultatów'.

Dalsza zwyżka kursu franka.
PARYŻ, 5. 8. Zwyżka ki isu franka postępuje 

w aaiszym ciągu. Angielski funt W Paryżu spad! na 
171. W  Zurychu notowano frank fr. 14.70. W  sto
sunku do najniższego stanu franka w czasie dewa
luacji oznacza to zwyżkę o 45 proc.

CZY NOWA INFLACJA?
PARYŻ, 5. 8. Nowa konwencja 'między Bankiem 

Francji, a państwem, przedłożona Izbie, przewiduje 
zwiększenie obiegu banknotów' ceiem za kupna de
wiz na potrzeby hanaiu i [przemysłu. „Quotidien“ do
patruje się w tem niebezpieczeństwa nowej inflacji.

Rząd stoi podobno na stanowisku, że wydanie 
nowych banknotów nie zaszkodzi kursowi 'franka, po
nieważ w zamian za nie Bank Francji posiądzie silny 
fundusz dewizowy. j

USTAWA 0  ROZBUDOWIE MIAST.
W ARSZAW A, 5. 8. (tep wl.). Ministerstwo skar

bu (przygotowuje nowelę do ustawy o rozbudowie 
m!ast. Noweia ta bedzie dn 9. bm. przedmiotem 
obraa Rady Państw, funduszu rozbudowy hast.

Jak stwierdza komunikat urzędowy, proponowa
ne zmiany idą w kierunku dopuszczenia 'inicjatywy 
prywatnej i komunalnej w uzyskiwaniu funduszu oraz 
przewidują częściowe użycie wpływów państwowych 
w podatku od jokaii na bezpośrednią akcję kredytowo- 
budowiamj.
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Obłuda Chleno-Piasla w  świetle faktów
Na ostatniem posiedzeniu sejmu tow. pos. Cza

piński, wygłosi! przemówienie druzgocące obłudę re
akcji i jej krętactwa na erenie poiityczrym. 

Przemówienie to w skróceniu brzmiało 
W ysoki Sejm ie! Imieniem Związku Parlamentar

nego Po;skich Socjalistów, imieniem, Pplskiego Stron
nictwa Chłopskiego i imieniem Stronnictwa „W yz
wolenia" mam zaszczyt przedłożyć wniosek, doma
gający się natychmiastowego rozwiązania sejmu z tern, 
że wybory mają się odbyć w dniu 31. października 
roku bież. [

Sądzę, że gotow ośc oosłów wybrańców naro
du, każe im wreszcie rozwiązać 'obecny sejm.

Treść rzeczy tkwi w sytuacji 'politycznej. Po 
eztejroietniem funkcjonowaniu obecny sejm nie wyra
ża nastrojów i przekonań kraju. {Przerywania). 

Zwłaszcza

PO WYPADKACH MAJOWYCH SEJM  OBECNIE NIE 
MOŻE JUŻ FUNKCJONOWAĆ Z TYM  ZASOBEM 
POWAGI I AUTORYTETU, KTÓRY POTRZEBNY 

JE ST  PARLAMENTARYZMOWI.
Obecny sejtn rozpoczął się oa rządów ćhieno- 

piastowych, które trwały przez czas długi, kończąc 
się wielką kjęską kraju. Ostatnia (próba rząaów par
lamentarnych w tym kraju to D y !  również rząd cbje- 
no- ipiasta, z doczepką NPR-u JGłos: a P P S.?) Obe
cny sejm, sejm Chjeno- Piasta inie Odpowiada, jak 
powiedziałem, nastrojom kraju po czteroietniem sw o- 
jem funkcjonowaniu i dlatego

OBECNI PO SŁO W IE I OBECNY RZĄD WINNI STA
NĄĆ PRZED WYBORCAMI, 

ażeby nowy s jn  miał większy autoryteL m a; więk
sze znaczenie w państwie. i

Poza pewnemi koterjami w kraju i poza pewnemi 
naiwniaczkami w kraju główna siła annpariamentad- 
na jest prawica nasza, dla której demokracja jest 
niedogodna.

CAŁA IDECLOGJA PRAWICY W  POLSCE JE ST  I- 
DEOLOGJĄ FASZYZMU.

Demokracja dziś staje się birrżuazji niewygodną 
na całym świecie, albowiem w świetle demokra
cji organizują się masy ludowe. I rr.atego tern pod
staw cwen; glównem łożyskiem ioeologji prawicy jest 
ideo;ogja faszyzmu i ^wszystkie główne podstalwy in
spiracji antydemokratycznej idą z prawej strony lej 

•Jzby. (Glos na praw icy: Dlatego byl 13. maja).
Zastanówmy się teraz, co przemawia za utrzy- 

(maniem tej Izby. ' 1
Pierwszym argumentem, podawanym w rozmo

wach prywatnych i publicznych jest ten, że obec
nie, w dobie bezrobocia, iprzy •wyborach może się

wzmódz komunizm, komunistyczna reprezsntacja sej
mu. Obawy tej niema. To jest obawa złudna.

KOMUNIZM JAKO USTRÓJ, KOMUNIZM JAKO DOK
TRYNA, JAK OSTATNIE WYPADKI WYKAZUJĄ DCP 

SZCZĘTNIE ZBANKRUTOWAŁ.
Kraj, w którym ipo tylu latach rządów komu

nistycznych jest przeszło miljon bezrobolnych, wedle 
urzędowej statystyki bolszewickiej, kraj, w którym 
są miijony dzieci bezdomnych, rak zwanych ,,bez- 
pryzornych", kraj, który wedle oświadczenia sa 
mych menerów bolszewickich, znaiduje się w po
łożeniu bez wyjścia, ho znajduje się w niezmiernie 
ciężkim kryzysie przemysłowym, spowodowanym tem 
że niema pieniędzy, niema kapitału na odnowienie 
inwentarza. (Głos na praw icy: Aha!) iten kraj, któ
ry ostatnio dozna! kolosalnego wstrząsu na skulek 
rozłamu wewnętrznego, ten kraj dzisiaj nie jest ż a "  
dną atrakcją, ani d[a robotnika /polskiego, ani dla 
biednego ph łosia, i wogóie powoływanie się na nie
bezpieczeństwo komunistyczne, jest albo naiwnością 
albo obłudą. |

MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH NIE USUNIE SIĘ  
ŻADNYM SZWINDLEM.

Drugi argument przytaczany brzmi: „Cóż, wy
bory się odbędą, i wejdą może 'w większej liczbie re
prezentanci mniejszości narodowych z Ukrainy itd.“ 

Tego faktu, że są w Polsce liczne mniejszości 
narodowe, że jest miljonowa ludność ukraińska, te
go faktu się nie usunie 'żaoną ustawą, żadną igjdyna- 
cją  wyborczą, czy teraz, czy (później ta siła, ta licz
ba się ujawni w stosunkach państwowych, i ukry
wać tegu stanu rzeczy, albo piaskować pbluoną or
dynacją wyborczą, to się a ila jlongue nie uda. Taka 
jest (sytuacja i diałetjo len Srgumenl również nie wy
trzymuje żadnej krytyki.

Argument trzeci opiewa: pozwólcie temu rzą
dowi, żeby miał trochę wytchnienia, żeby nie inial 
na karku par amentu, żeby mógł swobodnie pracować. 
Prcszę panów, ,

RZĄD ISTOTNIE DEMOKRATYCZNY NIE BOI SIĘ  
STANĄĆ PRZED KONTROLĄ, 

pized opinją narloda, i jeżeli liniałby przed sobą opiiiję 
tego narodu, jeżeliby miał większość (w tym nowym 
parlamencie, byłby w kraju stokroć sijniejszy niż o- 
becnie, —  silny nie bagnetem tylko, ale opinją na- 
rpdu. I dlatego ten argument, jest dla nas niewystar
czający, bo istotny argument tkwi 'gdzieindziej.

W  końcowych wywodach pi. Petryckiego i we 
wniosku tu zgłoszonym, który powiada, 'że owszem, 
my jesteśmy za nowymi wyborami, ale tylko w tym 
'wypadku, jeżeli będzie przeprowadzona

REAKCYJNA ORDYNACJA WYBORCZA.

((Glos: Kraj się tego domagaj. To jest ten istotny a r - '  
gument (prawicy sejmowej.

Proszę ipanów, z jakiemi to projektami zmiany 
ordynacji wyborczej przychodziła prawica do sejmu 
i do społeczeństwa polskiego?

Przyszło się do sejmu z ćatym Szeregiem wnios
ków wymierzonych w najprostsze podstawy demo
kracji w rodzaju tego sławetnego “wniosku stron
nictwa p. Dubanowicza i Slrpńskiego, który każe wy
bielać trzecią część sejmu nie !z woli narodu, tylko 
z woli jakiejś instytucji gospodarczej (P. Stroriski: 
Ludu pracującego).

Następnie przyszło się tutaj, podczas rozpra
wy konstytucyjnej z wnioskami podwyższenia czyn
nego i biernego wieku iprzy 'glosowaniu, albo wy
bieralności i z wnioskami na ^niszczenie (proporcjo
nalności Iprzy wyborach. W szystkie te wnioski razem 
stwierdzają jeden wielki obraz reakcyjnego zamachu 
na noSsaw y po.skiej demokracji.

Dóźniej w komisji konstytucyjnej w referacie p. 
prof Konopczyńskiego i przemówieniu p1. marszał
ka Dębskiego złagodzono nieco te aspiracje. P. mar
szałek Dębski proponuje przedewszystkiem wplrowa- 
dzić jednomandatowe okręgi i powiada, że to dlatego, 
żeby skupić posłów polskich w większe stronnictwa 
i zapewnić większość w sejmie. Jakaż to jest argu
mentacja, proszę panów, jednomandatowe, małe, lo
kalne okręgi, doprowadzą do wyboru 'lokalnych wiel
kości, lokainy-ch kacyków różnego rodzaju i za
miast skupienia parlamentu, w wielkich (stronnictwach 
będziemy mie]i rozproszkowany sejm według indy
widualności, według osób. —• W reszcie p1. Konop
czyński, referent sprawy ordynacji wyborczej w Ko
misji konstytucyjnej powiedział, że podstawy 'obecne
go projektu zmiany ordynacji wyborczej źe strony 
Związku Ludowo- Narodowego, są następujące: 1) 
odebranie części mandatów na W schodzie Polski, 
to znaczy kosztem mniejszości narodowych, a ipo 
drukjie zmniejszenie ogólnej liczDy posłów.

Ten drugi punkt ludziom naiwnym, Nieświadomym,' 
albo przez panów ogłupionym, wyaaje się, że jest 
nieszkodliwy, albowiem proporcja stronnictw czy o -  
pinji, będzie w tym mniejszym sejmie zachowana. Ale 
tak nie jest, bo i

POMNIEJSZENIE OGOLNEJ LICZBY POSŁÓW, GO
DZI PRZED EW SZYSTKIEM  W  STRONNICTWA RO

BOTNICZE,
reprezentację miejską i partje tak (zwane mniejsze. 
Dlaczego? ktoś zapyta. Proszę wziąć ołówek do rę
ki, a bardzo łatwo kojega przekona się, dlaczego 
tak jest. <

Ale najciekawsza jest ta motywacja, którą daje 
swernu projektowi p. prof. Konopczyński. Powiada 
prof. Konopczyński, tak: lewica nigdzie nie jest zdol -
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Kampanja przeciw „Pierwszej Brygadzie1'.

Pieśń ta m a cala już długa h istorję  za: 
sobą.

Szli iz n ią logjoniści „na stos“ ofiary  w, 
dniach W o jn f  europejskie j,  śniąc o niepo
dległej (Polsce.

Śpiewali i śpiewają ją  żołnierze nasi 
wszelakich fo r m a c jL g r a ją  o r k ie s r y  wojsko
we. jak o  ulubioną pieśń żołnierza.

W  dniach przewrotu majowego pieśń ta 
brzm iała  ja k  hasło rewolucyjne, — jak  o- 
Ikrzyk z. wy ci ęski na obalonych barykadach 
reakcji .

Nic dziwnego więc. że obóz prawicy je j  
nie il tiibi. ♦

Bardzo nie lubi.
Przypomina mu bowiem ona cały roz

dział między je j  „ideologją" wiernopoddań- 
cza w czasach wielkiej iwjojny a myślą przey 
wodnią obozu niepodległościowego, który na 
zwycięstwie ducha d em okrac ji  oparł swe na
dzieje.

Że nadzieje te nie zawiodły, że Polska 
powstała „wedle d e m o k ra c ji11, że czWwiek. 
który % szarej maciejówce pujwlódł zastępy 
strzelców w b ó j o 'wolność, nie mylił się w 
rach u bach , żc zwyciężył '\\Y‘|wiczas i że zwy
ciężył tak niedawno — nie lubi re a k c ja  pol

ska tej żołnierskiej pieśni. '
Ciekawy artykuł na temat powyższy 

znajdujem y w „Czasie11 krakowskim, jak 
wiadomo, organie .conserwatystóW. Przyta
czamy go poniżej prawie w całości wraz z 
uwagą (wstępną.

„Czas11 pisze: ..YY prasie narodowo-de-f 
m okratyoznej prowadzona jest obecnie gwał
towna kam panja  przeciw dawttym legjonojn, 
w której między innymi wysunięto jak o  a r 
gument niem ieckie jakoby wrogie pochodzę? 
nie melodji znanej legjonowej pieśni , My 
pierwsza brygada1 ! Z tego powodu otrzymu
jemy od jednego z wyższych wojskowych w 
stanic- nieczynnym następujące uwagi:

NieaPKim zamiarów1 b ro n ić  znanych Wy
padków w kajwiiainiiach warszawskich, któ
re im ały m iejsce (z powodu m arsza Pierw
szej brygady1 ; sądzę, że niejednego, któremu 
mile wpadała tjv uch o ta dziarska a tęskna 
meiodja. poczęła ona drażnić tylko z tego 
powodu że znalazł się najniewinniej wjśród 
awantury o nią, bo i w najspokojniejszym ' 
obywatel u tkwi (w głębi coś z ducha przeko
ry - a gwałt wszelki Iwfywoiu je zwykle s k 11 - 
tok (wręcz przeciwny zamierzeniom gwałci
ciela. Czy tem sobie tłumaczyć dzisiejsze ata-i 
ki na tę melodję, po kilkunastu latach jej 
zakłimatyzowania się u n a s?  Dziś dopiero 
doWiaclujemy się, że ma to być meiodja 
pruskiego marszu „Die folauen H u s a m i11? 
Ale t j  ni. którzy zrobił’ to odkrycie — chodzi 
\dylacznie o dokuczenie legjomStom i ich. 
tfwÓrey.

P rz y jm u ją c  do wiadomości, że marsz ten 
jest (pochodzenia niemieckiego, przyznaję, iżi 
każdemu Polakowi milej by było słyszeć po-! 
pula,rut piosnki ludowe czy żołnierskie stwo
rzone przez ł 5 m  pozy tor ©w; polskich, cóżj 
jednak począć, gdy ich tak niewiele... że mu
zyka jest może ze wszystkich działów’ sztuki 
najbardziej międzynarodową, a ' j e j  w / raz 
najwyższy, melódje, byle dźwięczną a ł a t ® ,  
podchwyci każde ucho bez względu na na
rodow ość? Pod m elodją naszego hymnu 
państwowego, bezsprzecznie polskiego, pod
łożyło swoje słowa kilka innych narodó\v, 
które z bardzo rozmaita sympatją do naś 
się odnoszące, a ‘pomimo tego chętnie śpie
wają. Nie wiele się znam na tem. kto komu 
:oo „ściągnął1" — s lvszale.ni jednak np. marsz 
chorał „Z dymem pożarów" śpiewany z nie- 
żrozuiuiałemi dla mnie słowami na wyspach 
•Adriatyku, meloclje zaś ..Tysiąc walecznych11, 
„Precz, precz od nas smutek Wszelki" itp, 
śpiewały pułki rdzennie niemieckie, chociaż 
pomieszcza je każdy śpiewnik polski, a ni
komu jak o ś  nie przyszło do głowy pom a
wiać śp. ich autorów1 o germanofilskwó, czy 
tembardziej żołnierzy niemieckich o polono- 
filstwo !...

Dzisiejszy atak na „Pierwszą brygadę" 
przypomina jm b o jk o t początkowy, stoso
wany 'przez niektóre nasze orkiestry wzglę
dem marszu żałobnego Beethovenn, jako. . 
austrjaekiego ( ! ) .  protegowanie zaś polskie
go marsza... Ctiópina. którego przeróbkę jia 
trą.iy .kotły, bębny talerze i piszczałki, gr y-
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na do stworzenia większości. Lewica wogóle nie jest 
w stanie utworzyć większości. Ale p, referentowi 
większość po;ska jest potizebna. Jeżeli większość jest 
potrzebna, a jewioa do utworzenia większości zdol
na nie jest, to nic innego nie pozostaje, jak stworzyć 
taką ordynację wyborczą, którauy zapewniała wię
kszość prawicową w Polsce.

Oto jest argumentacja p. profesora. Mniejsza o 
to, że ona opiera się na faktach fałszywych, że lewi
ca nie jest zaopia do stworzenia ;rządu. Proszę wziąć 
przykład choćby Danji, gdzie już od dłuższego czasu 
rządzi rząd socjalistyczny, opierający się ha posłach 
socjalistycznych i radyKaptych nosłach chłopskich)

DLACZEGO REAKCJA UMIŁOWAŁA SEJM  I RZĄD 
OBECNY. I

Ąje mniejsza o fakty, przy oświetleniu tej ar
gumentacji tendencja jest nawskróś jasna: my nie chce
my rozwiązania obecnego sejmu, po (pierwsze dlate
go, że nam tu jest wygodnie, bo mamy tutaj silną 
placówkę, przeszło awustu posłów chjeno,- .piasto- 
Wych, a po drugie mamy nadzieję —  powiada ta 
cała motywacja prof. Konopczyńskiego — że uda 
się w tym sejmie zmienić ordynację w duchu reakcyj
nym i zapewnić sobie całkowitą większość reakcyj
ną v pizyszłym sejmie.

Mało tego, proszę panów. To kokietowanie —  
proszę, mech panowie teraz posłuchają r—  obecne
go rządu, które odbywa się obecnie ze strony pew
nych ugrupowań prawicowych, to kokietowanie ró
wnież ma na celu właśnie to, o czem mówię. Nikt 
z taką miłością nie mówi o tym rządzie z tego miejsca, 
jak p. prof. Dubanowicz, nikt tak łaskawie nie wy
raził się o tym rządzie, jak  'w Ostatnim czasie p. Strori- 
ski. Jeżeli zaś weźmiemy Związek Ludowo Narodowy 
to wprawdzie on robi jakieś zarzuty pod adresem 
pana Stroriskiego, aie sam również prowadzi tę grę 
podwójną: jednego dnia nazywa Piłsudskiego Na
poleonem IV-tym, a ten rząd nazywa rządem żydow
skim. A następnie już w oświadczeniu p. prof. Ko
nopczyńskiego na Komisji, czy w artykuie p. S ta
nisława Grabskiego w ,,Dwugroszćwce“ już w yra
źna jest pewna sympatja /cija tego rządu, o jje  on w pe
wnych podstawowych rzeczach, w pierwszym rzędzie 
W spiawie ordynacji, stanie na gruncie partji prawi
cowych. A i Riept nie 'został w tyle. Czyli, że ten rząd 
który się nazywa napoleońskim, żydowskim, takim 
i owakim, w jednej chwili zamienia się na rząd naj
bardziej miły i najbardziej kochany, jeżeli będzie po
wolny aspiracjom Chjeno Piasta.

PANOWIE ZAPEWNE NIE DOCENIAJĄ T E ! SIŁ Y  O- 
PORU ZE STRONY MAS PRACUJĄCYCH, Z KTÓRYM 
SIĘ  SPOTKAJĄ W  RAZIE ZAMACHU NA PODSTĄ- 
W Y  DEMOKRATYCZNE ORDYNACJI WYBORCZEJ1. 
(Okjaski na lewicy. P . Stroński: Jak pan glosował na 
Zgromadzeniu Narodowem?)

Przyszły sejm ma spełnić funkcję konstytuanty. 
Tymczasem panowie, co bylob; w najwyższym sto
pniu nieiojaine, chcecie zmienić podstawy tego sej
mu przyszłego, charakter tego sejmu, bazę społeczną 
na której się oprze, chcecie krdebrać prawo wybor
cze setkom tysięcom ludzi, którzy dolychczas te pra
wa posiadają. ,

To byłby cios w samo serce demokracji polskiej 
i dlatego proszę panów, z całą powagą i z całą 
odpowiedzialnością w imieniu tych trzech stronnictw 
oświadczam również jeszcze, że w razie, gdyby na
stąpił ów zamach na poastewy polskiej 'demokra
cji, zawarte w ordynacji wyborczej, wówczas

STANIEMY w  OBRONIE DEMOKRACJI W  M IEŚCIE 
I NA W S I DO W IELK IEJ ,WALKI W  SE JM IE  1 POZA 

SEJM EM .
lesteśmy aaiecy od tego, żeby kwestjonować do

brą woię p. prezydenta Bartka i jego rządu. Ale pro
szę panów, mimo wszystko, trudno ukryć pewne za
niepokojenie, gdy się słyszy niektóre stowla i patrzy 
na niektóre czyny rządu p. Bartla. W  swojem eks- 
pose senackiem p. Bartę) oświadczył, że do rzeczy 
największej wagi, stojących przed sejmem, jako przed
miot ipracy, zalicza także sprawę ordynacji wybor
czej. (P. Dubanowicz: Nie do wiary). I pewne orga
na prasy rządowej już podchwycity jtci i (we wstępnych 
artykułach również zapisują się do łych zwolenni
ków zmiany ordynacji wyborczej, narazia nie wiemy, 
tylko w jakim kierunku. (P. Kiernik: Chjeno- Piast 
jest zaraźliwy).

Dia nas oświadczenie ip. Bartla jest niepokojące 
tembardziej, że rząd p. Barpa politycznie zajmuje s la - 
n ow isK O  dość paradoksalne, opierając się z jednej 
strony na gruipie monarchistów, antydemokraiów, na 
giupie dia której niemal ostatnią racją bytu politycz
nego, jest waika z reformą roiną, a z drugiej stro

ny korzysta bądź co bądź z sympatji innego stronnie- 
lwa, d]a którego odwrotnie cała racja bytu tkwi w 
przeprowadzeniu reformy rolnej.

Otóż to jest paradoks nie do utrzymania i tak, 
czy inaczej rząd p. Barda musi się wreszcie zdekla- 
iow ać, na jakiem sianowisku stoi i jakim kierun
ku pójdzie. Jeżeli rząd p. ńartia stoi na stanowisku 
demokratycznem i chce uzgodnić swoje przekonania 
i swoą linjję poityczną z przekonaniem i usposobie
niem poiitycznem narodu polskiego, w takim razie 
ten rząd skorzysła z tych Uprawnień, jakie daliśmy 
prezydentowi Rzeczypospolitej i sejm ten posianie roz
wiązany, jeżeli sejm nie znajdzie w sobie dostatecznej 
godności, żeby rozwiązać się na skutek własnej de
cyzji. (Głosy: Amen.) !

r o z w ią z a ć  S e j m .
Proszę panów, partja nasza stoi na gruncie de

mokracji. (Głos na praw icy: Leży.) Partja nasza tak 
samo, jak i te dwa stronnictwa chłopskie, klóre mam 
w tej chwili zaszczyt reprezentować1 tułaj na tej try
bunie, stoją na gruncie demokracji. My socjaliści ro
zumiemy dobrze, że polityczna demokracja, że de
mokracja parlamentarne jeszcze nie jest Wszystkiem 
aie jest to wie;kie narzędzie W wa:oe ludu pracujące
go o lepszą przyszłość o demokrację socjalistyczną- 
I oiatego będziemy strzegli tego wielkiego narzędzia 
demokracji. Uważamy, iż obecnie właśnie w intere
sie demokracji, w interesie parlamentaryzmu, w inte
resie godności parlamentarzystów jest rozwiązanie o- 
becnej Izby. Tego cornaga się ogromna większość pol
skiego ludu. (Brawa na lewicy). Będziemy bronili de
mokracji we wszystkich je j dziedzinach, tak przeciw 
prawicy sejmowej, jak i poza sejmowej, jak i, jeśli 
tego zajdzie potrzeba przeciw rządowi.

(Oklaski na lewicy).

Wyrok w procesie komunistów węgierskich.
B U D A P E S Z T  5. 8. Y Tczo ra j zapwdł wy

rok ui» procesie Rakosicgo i towarzyszy, o- 
sikarżonycli o zbrodnię zdrady stanu. Rakosi 
został skazany na 8 i pół roku więzienia. 
Skazany j jo  usłyszeniu w y r o k u  za\vołał: *

„Niech żyje legalna partja  komunistyczna !“ 
W einoerger otrzymał 8 lat więzienia, 4 

dalszych oskarżonych skazano na '4 -  2 letniei 
więzienie, resztę ifwołniono.

—ut—

Sowiety Kroczą na czeie państw mllitarystycznych.
M O S K W  A C eps.). \Y R osji  sowiec

k ie j istnieje oryginalna bardzo uczelnia, a! 
mianowioie Akademja wojskołwlo - politycz
na im. Tolm aczewa, która ima na celu wy-1 
chowanie działaczy wojskowo-politycznych,

by gen jałn y  kom pozytor przypadkiem ożyw
szy posłyszał, zawyłby im od wtóru i z jio- 
WTotem do grobu uciekł.

Okolicznościowi ;wrogo(v\7jie „Pierwszej 
brygady1' nie lubią, ja k  wiadomo, również ii 
„gulaszu" Węgierskiego, poddaję im zatem1 
temat do szeregu artykułów o czardaszu, 
który zastąpił pierwotny polski mazurek do 
słów, „Jak  to na wojence ład n ie" ;  cóż jed nak 
poczną z tym madziarofilem dzisiejszym pie
churem  polskim, że m u się lepiej masze
ru je  pod tempo 2/4 aniżeli pod dawne k a 
waleryjskie 3/4 i że gdy nie znalazł u nas 
melodji o odpowiadającem ti mpie, pochwy- 
c : pierwszą lepszą dobrze W ucho Wpada
jącą .  nie pytając o je j  pochodzenie ? Cóż na 
to poradzi, że człowiek pożąda nowości i 
egzotyczności. talk we wszystkiem ja k  i wj 
muzyce, tembardziej u nas przy obecnej 
słabej muzycznej twórczości j? Panowie z 
obozu „narodowego" z patrjotycznem  obu
rzeniem zwiracają się do władz o wyrzuce
nie z repertuaru żołnierskiego rzekom o pro
wokacyjnych „Blaue H u sa rren " :  ależ, bo
daj. ze większa część piosnek wsjiółczesnych 
śpiewa się pod popularne m elodje k ab are
towi czy operetkowe obce, o pierfwjotnych 
słoWach tekstu głupich lub fryw ólnych ; gdy
byśmy tylko dlatego m u je  odbierali, cóżby 
wfkońcu żołnierz śpiewał ?... Nołwiych melo- 
dyj rozporządzeniami się nie tw o r z y !

Panow ie żaWodolW|j mąciciełte wiedzą o 
tern dobrze, że nie tytuł, czy pochodzenie' 
stanowi i decyduje o rzeczy lecz treść, duch

i form a artystyczna dająca zadowoleni" ; 
cóż to jednak szkodzi na koniku gerniano-: 
filstwa poharcoWać, gdy się może tem prze
ciwnika (politycznego podroczyć i ]>oi, żyć 
go w oczach ‘ bezkrytycznego czytelnika ? 
Dowiadujemy się więc Areszcie („Trybuna' 
N arodu"),  że te „Blaue H u sa rren "  dlatego1 
tak drogie są... „pewMym osobom ", ponie
waż przypom inają im „sojuszników G erm a
nów" i „przyjaciela B e sc lc ra "  !... któżby boi 
tam dziś pamiętał, że ten właśnie „przyja-j 
cie l"  przyczynił się, do wyjazdu tych „pew- 
nych osób" do Magdeburgu, Szczypiórna, 1 
czy wreszcie na inne w ileghtury na *w4oskim| 
frontieiljpodczas gdy niejeden z dzisiejszych 
harcowników „męczył się" iw1 kawiarniach, 
wielkom iejskich ?... Gdyby kogoś z W arsza
wian pomówiono o rusofilstfwio jedynie zą 
to. ze lubi „ tró jk ę" ,  rosyjskie „cygańskie" 
rom anse „Niebieskiego p taka" iczy inne,, błf- 
labajiki i zaproponowano mu zaprowądzeniei 
na  noWo do repertuarów  muzycznych ^B oże 
o a r ja "  byłby powstał zapewne odpolwliedui 
huczek; lecz ten co lubiał jaieąś melodję. nie: 
wiedząc przez kii kanaście lat, że Jfest nie
mieckiego pochodzenia, to bezsprzeczny „ger 
m aw ofiF , i m ożna m u złośliwie proponow ać 
wprowadzenie „Heil dir im  Siegeśkranz" czy 
innej „W acht am R h ein"  ! T u  wszystko w, 
'p orząd ku! Zawsze i we wszystkiem dwie 
m iarki i liczenie na  bezkrytyczność czytel-' 
ników..." 1

%
.— :u—

Instytut podobny nie istnieje, prócz R osji  
sowieckiej, W1 żadnym państwie. W  R osji  
natomiast w Akademji im. Tolmaczewa, b ę 
dącej instytucją Wojskową, odgrjWIa poli- 
tyjka wybitną bardzo rolę. D yrektor  na- 
C)ZeIny w spom nianej akademji, L. Pokrow - 
ski, zamieści i w tych dniach n a  łam acli 
,!, K rasnej Gazety" obszerny artykuł, w któ
rym  pisze między iunemi, że stronnictwo ko-i 
muuistyczne uvv'aża za jedno z największych 
zwycięstw' rejwiołucji system organów* poli
tycznych w a n n ji  czerwonej i w wojsku. 
Pokrowski jest zdania, iż jednym z warun
ków! działania w przyszłych \vioj u ach jest jaki 
najdoskonalsze przygotowanie działaczy po
lityczny cli. Akademia Wojskowo - polityczna 
w! tym właśnie celu została założona, by do
starczyć a n n j i  rosy jsk ie j zastępy pod wzglę
dem politycznym dobrze Wyszkolonych, pod1 
Wlzględem wojskowiym znakomicie wyćwi lżo
nych i klasoWo uświadomionych instrukto
rów1. ,W czasach pokojowych glówbym za
daniem absolwentów akademji jes t  przygo
towanie do przyszłej Wojny (włościan i ro- 
ifctnfckówK

DALSZA REDUKCJA W  MIN. SPRAW  W EW N.
WARSZAWA, 4. 8. (AW). W  związku z reorga

nizacją centrali Min. sipraw wewnętrznych dokonana 
będzie dalsza redukcja 40 urzędników'. Pierwsze re
dukcja nie wpłynęła ujemnie na tok załatwianych spraw

PENSJE DLA KAWALERÓW „VIRTUTI MILITARIA
W ARSZAW A, 4. 8. (AW). W  opracowywanym 

przez rząd preliminarzu budżetowym na rok 1927/8 
przewidziano wypłatę pensji kawalerom orderu „Vir~ 
tuti Milirari" całkowicie. Zaległe jpensje będą wypła
cone wtedy, gdy na to pozwolą Względy1 budżetowe. 
Ministerstwo spraw wojskowych obstaje przy projek
cie wypłacenia wszystkich zaległych pensji.

A
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Jfowing dnia.
Lwć#, dnia 6 sierpnia

SPRAW A ZABÓJSTW A ZA ROGATKA GRÓDEC
KA WYJAŚNIONA. Śledztwo w sprawie zabójstwa N. 
Klimczaka w ub. nieazieję na Bogdanówce, zostało 
ukończone. Stwierdzono, że zabitego masakrowai szta
bą żelazną aresztowany Emil Kessler, :aś Ludwik Pa
chołek godzi! weń sztyletem. Podczas tej masakry 
Pachołek zrani! również w kark Tytnczyszyna, który 
bra! udział w tym napadzie. W czoraj zgłosił się Tym- 
czyszyn sam w policji i [złożył zeznanja przed kom. 
Batorskim. Trójka ta znajduje się Ipod kluczem.

Miejsce zamieszkania zmarłego Klimczaka nie iest 
wiadomem 'policji. Zwrócono się 'przeto do zarządu 
więzienia w Stan,slawowie o bliższe dane dotyczące 
się zabitego. Po otrzymaniu tych informacji ipolicja 
powiadomi o śmierci jego rodzinę.

TRAGICZNY LOS D2IEW CZYNY. 1 S-letnia Lusia 
D., zam. przy up Szpita;nej 1. 52, udała się do realności 
przy ul. Jakóba Hermana 1. i tu skoczyła w za
miarze samobójczym z I»'go piętra. Pogotowie rat. od
wiozło ją w stanie groźnym ido pzpitaja. Policja usta
liła w sjeaztwie, że ojciec desperatki wyrzekł się jej 
i wyipędzii z domu, siostra zaś jej -Salomea Roma, 
zam. przy p]. Krakowskim ]. 1, pobierała tygodniowy 
zarobek Luśi D. w kwocie 10 zt., z "zego dawała 
jej tylko 2 zi. Zma;iretowana teini p.rzejściami dziew
czyna targnęła się na swe życie.

OSZUSTW O MIESZKANIOWE. Jan W ołk, zam. 
w Pasiekach Halickich, doniósł pojicji, że niejaki Fran
ciszek Krebs, zam. przy up Inwalidów 1. 21, pobrał 
od donoszącego lako zaliczkę na odstępne za miesz
kanie w kwocie 42 zi. Następnie Krebs odstąpił to 
mieszkanie i memu interesantowi za zapłatą 120 do
larów, pobrane zaś 42 zł. nie .chce jednas zwrócić do
noszącemu. Po.icjg zarząazi a śledztwo w tej spławie.

UCIECZKA FURJATKI W  DRODZE DO SZ PI
TALA. Atanas Tymów zam. w Łodnie koło Brzozowa, 
donios' wczoraj policji, że o regdaj przywiózł do szpi
tala niebezpieczną furjatkę, Barbarę Daszak. Chora, 
korzystając z jego nieuwagi, zbiegła W nieznanym kie
runku w" chwili, gdy znajdowała się obok szpitala 
i od tego czasu ślad łza nią zaginą!1. Daszak jest wzro
stu średniego, ubrana była w jwarną sukienkę i kaf
tanik, na głowie miata biatą .chustkę, na ręku zaś 
chustkę zimową!

DWUKROTNIE OKRADZIONY. Jan Szubelak, u- 
rzęcinik pocztowy, zam. przy ul. św. Teresy j. 4, 
doniósł policji, że w nocy ńa 27. ub. m. dostał się 
złodziej przez otwarte okno do mieszkania donoszą
cego i skraa! garderobę i buciki. Włamywacz ten 
zaznajomiwszy się z rozkładem mieszkania, ponowi! 
swą „wizytę" wczoraj w nocy. W yciął bowiem szy
bę w oknie, a dostawszy się do wnętrza, skradł różne 
rzeczy i zbiegi z łupem. Szkoda wyrządzona wynosi 
411 zł.

NIEOSTROŻNOŚĆ POWODEM POŻARU. W  mie
szkaniu Leona Luksa przy ul. Krakowskiej 1. 24 od 
wypadłego żaru z kuchni zajęło Isię w czoiaj wieczorem 
leżące obok drzewo oraz kredens kuchenny. Zawez
wana straż pożarna ogień ugasiła. Powodem pożaru 
była nieostrożność służącej nieznanego nazwiska, Hani 
N., któr? zbiegła na widok płomieni.

UWOLNIONY OD OSKARŻENIA O ÓSZUSTW Ó,
Onegdaj podaliśmy, że Katarzyna W ażna oskarżyła 
Rndo;fn Dislinga o wyłudzenie 120 zł. pod pozorem 
małżeństwa, przyczem D. przedstawił się jako tech
nik i t. a. Dnia 2 sierpnia odbyła się w tej spra
wie rozprawa w Sekcji III. przed sędzią r. Hlibo- 
wickim, Mrzuczem oskarżony Disiing został uwolniony 
od winy i kary.

O DOWÓDZTWO O K. LW Ó W
WARSZAWA, 5. 8. (AW). Według obiegających 

pogłosek dowództwo O. K. Lwów ma być powierzo
ne gen. Kessierowi.

KONFISKATA KOMUNISTYCZNEJ BIBUŁY.
W ARSZAW A, 5. 8. (AW). Policja jpoptyczna 

przeprowadziła wczoraj rewizję w drukarni przy ul. 
Marszałkowskiej 1. 31, gdzie zna;azła masę odezw, 
druków i książek komunistycznych. Wszystkie znaj
dujące się w drukarni osoby w liczbie 12 aresztowano:. 
Druki u;egiu konfiskacie.

Województwo w walce z paskarstwem mięsnem
Bojkot i oszukiw anie publiczności przez rzeźników .

Województwo jaja wiru Inni o obniżyło ta- rzeźników. Jeż»dli Aprowizacja m ie jska  za- 
ryfę aia 'mięso, Krędliny, i tłuszcze o'd 10 do 20 .płaciła  jo.kolo .40 9 ' .  na ł kg. więcej mz 
groszy na 1 kilogramie. jpłaco,no bydló W Warszawie. to\'w|ówczas po-

Rz'i*i?tu^ysj masarze, tchcąc. utrzymać p o - jśrednicy ,przy sprzedaży mięsa wyśrubowali 
przednie 'wyśrubowane wj paskarski sposobów1 paskarski sposób cenę. Należy ich  prze ta1 
oeny, częściowo Wstrzymali się ze sprzeda-' pociągną/; do odpowiedzialności za lichwę.
żą m ięsa  i Wędlin, równocześnie zaś pomiesz
czają. płatne komunikaty wi dziennikach, w 
któryph to ogłoszeniach s ta ra ją  się udowocł-, 
nie, że są rzekomo pokrzywdzeni
W P R O W A D Z E N IE  W  BŁA D  P U B L IC Z 

NOŚCI.
W komunikatach tych podaje cech rzeź- 

niciki jakoby zarząd Aprowizacji m ie jsk ie j 
zaiaijpłł 5sztuk bydła na lyzeź po 1.20 zł. za 
1 klg; żywej wagi. Cena 'ta kalkuluje' się rzc.-. 
korno na 2.10 zł. za, Ukg. m ięsa W detailu. 
(Taryfa wynosi jednajk tylko 1.80 zł.). Ze
stawieniem tych cyfr c h c ą  rzeźnicy wyka
zać ja k  dalece są pokrzywdzeni.

Tym czasem  sprawa ta nnzedstaWia się zu. 
pełnie inaczej.

L otoWania z ostatnich dni na giełdzie 
warszawskiej podają, iż płacono tam mięso 
wolowe \vi hurcie

T Y L K O  OD 80 G R O SZ Y  
za ł kg. żywej wagi. W oły opaso,\v!e płacono 
"tylko do 1.10 zł. za; lkg. * . . ‘

W y n ik a / w ięc j^  tego, że w W arszawie 
bydło jest przeciętnie tańsze o 40 groszy 
na 1 kg. niż we Lwowie.

Wiadomo jedhak, iż wi Warszawie ceny 
bydła i żywności są zawsze znacznie 
niż we Juwowie. Wynika więc z tego, ze ar
gumenty rzeźników' są niesłuszne. Pozatcm,' 
ja k  wiadomo, we Lwowie b i je  się przeciętnie 
tygodniowo kilkaset krów a tylko kilka wór. 
łów. czyli na targach lwowskich znajduje się 
zńwsze 08 proc., jpaięsn krowiego czyli II 
lub I l l -c ie j  kategftrji. Rzeźnicy sprzedają na
tomiast wszelkie mięso jak o  pierwszej kate
gorii czyli świadomie oszukują "publiczno.se. 

Województwo jjlvinno przeto zarządzić

Gdy zaś eoch rzeźitićki podał fałszywe cyfry  
to KyówOzas należy pociągnąć ich do od
powiedzialności za oszukiwanie ogółu ludJ 
n ości. 1

Pozatcm  należy zarządzić kontrolę na 
targowicy i w rzeźni, gdyż grasu ją  tam 
szajki spekulantów) którzy w zbrodniczy spo 
sób powodują drożyznę mięsa i tłuszczów,

W O JE W Ó D Z T W O  G ROZI

śledztwo w splrbwie podanego faktu przez

R E P R E S JA M I.!
Ł . o bwodu Wstrzymania się rzeźników ze 

sprzedażą mięsa województwo zarządziło 
4. b. m. rewizję, w rzeźni m ie jsk ie j.  Sitw i ce
dzono, że w magazynach rzeźni rzeźnicy 
przechowywali 112 ćwiartek m ięsa wolowe
go. zaś 98 sztuk bydła oraz 98 wieprzów 
stało w rezerwie. Pozatcm  3. b. m. rzeźnicy 
sprowadzili 100 sztuk bydła na rzeź. które 
to bydło poukrywali, czekając na zwyżkę 
cen.

J a k  snę dowiadujemy. Województwo nie 
zamierza jeduak uwzględnić, żądań tych pa-' 
.'-jkajiyzy. gayi ceny bydła na prowincji po
zostały niezmienione, zaś ceny nierogacizny 
obniżyły się nawet dość znacznie przy obfitej 
podaży.

W obec tego - województwo ogłasza, że 
wyższe wystąpi z ostrymi rep res jam i przeciw1 opor

nym paskarzom . którzy będą nadal powstrzy 
mywać się ze sprzedażą mięsa, lub też będą; 
pobierać ceny wyżsże1 ponad taryfę.

P q myśli ustawy będą stosowane k ary  
grzywny, konfiskaty toWaru, aresztu oraz o- 
debranie uprawnienia przemysłowego.

Publiczność Winna donosić na  płacach  
targowych funkcjonnrji iszo jn  magistratu lub 
policji, o Wszelkich fak tacn  odmowy sprze
daży, lub też pobierania wyższych cen po
nad taryfę za mięso, wędliny i tłuszcze.

Dusli żonę, gdyż nie chciała odpędzać muchy.
56-ietrri Stefan Szurjek, gospodarz z Nikłowic, 

pow niościckiego, położył się onegdaj spać po obłę
dzie. W  izbie były jednak roje much, 'które przeszka
dzały Szurjekowi spokojnie się zdrzemnąć. Poiryto
wany tem gazda kazał swej [żonie Annie ściąć gałązkę 
z 'wierzby i opędzać nią natrętne te owady. Sztrrje- 
kowa, pomimo całego respektu dla „władzy mężow
skie j", tym razem ipostawi a się okoniem i odmówiła 
zachciankom swego tyrana. Łatwo się domyśleć, że 
po tej oamowie nastąpiła nieparlamentarna wymiana 
śiów, która to polemika wyprowadziła z równowagi

Sznrjeka. Rzucił się przeto jak zraniony lew' na swą 
połowicę i chwyciwszy ją za gardło, począł dusić
z taką furją, że nieszczęsna kobieta popadła w omdle
nie. Nie wiele brakowało, ,a byłaby ona zginęła w 
uściskach szaienca. Na szczęście nadbiegli sąsiedzi,
którzy wyrwali omdlałą z rąk zbrodniarza, poczem
z trudem przywrócono ją do życia.

Powiadomiona o tern policja stwierdziła, iż Szu
rjek stale tyranizował swą żonę. W obec tego areszto
wano go i odstawiono do sądu1.

Z  s a l i  s ą d o w e j -
KONKURENCI BANKU POLSKIEGO NA LAW IE 

OSKARŻONYCH.
Mozes Aitschiijer i Kopel Feder, 'mieszkańcy Lu

byczy Królewskiej, otrzymawszy od jakiegoś fałszerza 
Iplik fałszywych 50-z!otówek, wybrali się w lutym 
b. r. na jarmarki do Lubaczowa i Oleszyc, aby puścić 
w obieg jaknajwięcej tych banknotów. Czynili więc 
liczne zakupy, płacąc falsyfikatami. Dopiero handlarka 
Basia W achs nabrała podejrzenia i spowodowała ś -  
resztov,anie Ajtschujera, Kopal bowiem zbiegi i zo- 
slal dopiero po paru tygodniach ujęty. I

W  śledztwie stwierdzono, że oszuści zdołali pu
ścić w obieg 14 falsyfikatów. I

W czoraj sianęli obaj przed trybunatem wyroku
jącym, przyczem twierdzili, że fajsyfikaty te otrzy
mali rzekomo za sprzedane konie i nieświadomie 
puszczali je w obieg.

Po przeprowadzonej rozprawie obaj zostali za
sądzeni po 8 miesięcy ciężkiego [więzienia, przyczem 
Kopiowi nie policzono aresztu śledczego!

Równocześnie z nimi zasiadł na 'ławje oskarżo
nych Abe Engey oskarżony za habywanie dojarów

przed kilku miesiącami, w którym to czasie zabroniony 
byl hanaei temi wantami. Engel zoslał uwolniony od 
winy i kary.

Trybunałowi przewodniczy} r. Dukiet, oskarżał 
prok. Kórber, bronili or. Kibitz i ar. Szymon W eiss.

KTfmuntkattj

X Baczność lowarzysze szewcy! W  niedzielę, dnia 
8. bm. odbędzie się Zwyczajne Zebranie robotników 
szewskich. Sprawy bardzo ważne. Jawcie się licznie!

X Polski Związek niższych funkcj. państwowych 
we Lwcwie zwołuje Nadzwyczajne Walne Zgroma
dzenie członków na dzień 8. sierpnia 1926, o godz. 
10 przedpołudniem w saji Instytuiu Technologicznego 
przy uj. Bourjarda 1. 5, z porządkiem dziennymj

1) Sprawozdanie delegatów z 1. Zjazdu niższych
funkcj. państwowych w Warszawie.

2) Przystąpienie do Centralnego Związuu niższych
funkcj. państwowych Rzpjtej Pojskiej w W arszawie.

3) Wnioski członków.
Zuiząd Związku wzywa ogól niższych funka. 

państwowych do wzięcia udziału w zgromadzeniu1.
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Prezydfum Z. P. P. S. u premjera.
Tow Dr. M arek i Niedziałkowski przed- 

łożyli pr exn je r  owi postulaty klasy robotni
czej w sprawach gospodarczych i politycz
nych. Posłowie nasi domagali się od rządu 
bezzwłocznego rozpoczęcia robót publicz
nych. wałki z drożyzna, i wyłpęjwjedzenia się 
W sprawach ust;;|wiodaWstw;a robotniczego. ) 

'Prem ier oświadczył, 'że rząd zamierza 
przedewszystkiem za jąć  się sprawami go
spodarczemu a więc zmianą statutu banku' 
polskiego aby uzyskać iw dostatecznej ilości 
iśrodski obiegowe. W  tym celu korzysta rządi 
już teruz z uwag prof. Kem m m crera. —' 
Zwiększoną ilość środków obiegowych użiyje 
rząd na roboty publiczne.

Rząd rozpocznie energiczną akc ję  za 
obniżeniem cen artykułów' spożywczych, a 
Oprze się między hinemi na gromadzeniu za-j 
pasów zboża, które obejm ować będzie W, 
Iniejsce zaległych podatków i w ten sposób 
regulow ać ceny rynkowe.

Rząd przygotował już pro jek t ustawy o. 
ankiecie dla badania kosztów produkcji i 
Weźmie pod uwagę żądanie P. P. S., aby

w ankiecie bra li  udział przedstawiciele 
Związków zarodow ych. aby decyzje zapada
ły kolegjalnie i aby rozprawy były jawne. !

M sprawie ustawodawstwa robotniczego 
oświadczył p. p g n i j  er. że jest

B E Z W Z G L Ę D N Y M  Z W O L E N N IK IE M  
8-GODZI'NNEGO DNIA PRACY, 

a dalsze reform y, w szczególności ubezpie
czenie Ina starość, nie są jeszcze przedmio
tem prac; rządu W' tej chwili.

Co do reform y wyborczej, oświadczył p. 
prem jer. że uważa niektóre zmiany w do
tychczasowej ordynacji wyborczej za w ska
zane. jest np. za związaniem list, na co się 
godzi także P P S .  Co do innydh projektów!

zajmie w'e' Właści-pioszczególnych ■ ■ ki ubów
wyrn czasie stanowisko.

Rząd przygotowuje ustawę p r a s o W ą  któ
ra .-dbejmoWać będzie surctwe przepisy wf o- 

ibronie czci i szybki tryb postępowania. — 
| Ypkońcu (O św iadczy ł  p. pfem jer. że r z ą d  doło
ży .szczególnych starań, aby doprowadzić do 
traktatów  handlowych z Niemcmi i R osją .

i korespondenta z. 
Zaleskim, na temat

Ifnimstrem spraw 
stosunku N iem iec

do
nilki

Pokojowa polityka Polski.
W ywiad z m inistrem  Zaleskim .

.Neue F rc ic  P ręsse"  zamieszcza wywiad*rym wspomniano na k o n rs ji  spraw1 zagra
nicznych. ,

Min. powiedział: „'Nasze stosunki do
R o sji  sowieckiej są dobro i poprawne. Dą-; 
żę do tego. aby je  utrzim kć. Co się tyczy 
pąk tu jiokojowdgjp, który pilami je, to nie 
chciałbym . aby mnie fałszywie zrozumiano. 
Nic idzie mi o pakt zbiorowy wszystkich 
państw wchodzących tu w rach u bę Nie 
Chcę uchodzić w: tej sprawie za formalistę. 
Form a, jak o  taka jest tu m niej ważna, łdzie 
,tu raczej o rzeczową łączność paktu, o jed
nolitą treść poszczególnych umów. Układ 
między P olską ,a R o s ją  nie jest jeszcze gwa- 
ra n c ją  w duchu, który m i przyświeca. Nie
ch a j te umowy dojdą osobno do skutku, by
leby one miały wewnętrzną łączność, albo
wiem dopiero cel wspólny Wszystkim tym 
osolm) m paktom daje gwCraneję prawdzi
wego poko ju" .

Polski. Korespondent zauważa, że; dzieli
li niemieckie wyrażają opinję^ iż pio sło

wach polskiego ministra spraw za gra ni uz- 
łnych muszą pó jść  czyny. Min. Zaleski odpo
wiedział na to. że jest jego najglebszem prze-; 
konaniem , że czyny odpowiadać będą w1 zu
pełności słowom: natomiast nie należy przej  
oezać faktu, ze także p,o drugiej stronie po
winny nastąpić czyny. Nieuprzedzcni nie
mieccy politvcy przyznają, że tak  zwana 
wo in ty  celna przyniosła Niemcom znaczne, 
szkody. Dlaczegóż więc nie położyć kresii 
tym stosunkowe które nie dadzą się ulrzy- 
m ać

Korespondent zapytał następnie o slosu- 
do R osji  sowieckiej. Min. * udziciil w'yJ 

paktu pokojowego, o któ-t
n ek
jaśnień co do

Bezprawia wojewody Jan iszajtysa.
Tow. pos. Plawski iwjmósl do P ana Mi-; 

istra Spraw Wewn. interpelac ję  w spra
ne. zakazu odbywania fwlieców1 P. . P. S. w* 
owi ecie Lidzkim woj. Nowogródzkiego.

Komitet Lidzki P. P. S. zwrócił mo I-go 
pca r b. ao wojcwo'dzl|wja Nowogródzkiego: 

prośbą o zezwolenie na obycie w 7-imu1 
lie jscow ościach po w. Lidzkiego Wieców pod 
ołym niebem

Zezwoliwszy na odbycie 'wiecu 7. lipca w1 
sadziwoniszkaćli. który się odbył w najwięk-1 
zvm porządku. Województwo bez podania

żadnych motywów odlnójw]ilo zezwolenia na 
odbvc*ie 'dalszych wieców.

I an W  o j generał Jan u szajtys  jed -1
nocześme zezWolil na odbycie, wiecowi pod 
gołym niebem, t. zw. ZwiązkojWji Naprawy! 
Rzeczypospolitej, Wykazując stronniczość w 
udzielaniu zezwoleń na wiece. 1

Pod'pisani dom agają się wydania, zarzą
dzeń. umożliwiających - odbywanie wieców 
E P S  na terenie Województwa Nowogródz
kiego ?

Tajemniczy zamach na prochownię nod Krakowem.
■^atrol w ojskow y udarem nił zamach.

■ścigających. Bandyci 
ciemnościach nocy łiez 

śladu. ’
O tajemnicizem tein za jściu  zawiadomił 

oficer inspekcyjny garnizonu ket. Miclski 
krakow ską ekspozyturę śledczą P. P., któ
ra  rozpoczęła śledztwo. - - i

W czora jsze j nocy o godz 2-giej zakrad-1 uciekających^ ja k  i 
ło się kilku meWyśledzonych narazić osobni- zniknęli wkrótce w 
ików pod wojskowe magazyny amunicyjne,
■w Łę-gu koło D ąbia pod Iśrakowem. Żoł
nierz. stojący na warcie, śkieroWal k a ra 
bin  ku zbliżającym się pod prochownię in
dywiduom i wezlwjal ich do zatrzymania się,1 
wołając': „stój".

Gdy tajemniczy osobnicy, mimo wezwa
nia żołnierza nie stanęli, Wówczas wjartownik 
strzeli] w  górę na alarm. Zaalarmowany 
patro l wojskowy nadbiegł natychmiast, jed
nak opryszki rzuięili się do ucieczki, ostrze-! 
liw ując iz rewolWerów ścigających ich żoł
nierzy. Wówczas patrol oddal kilku strzałów 
karabinowych w stronę uciekających. jednak

LUDZIE ZACZYNAJĄ OSZCzĘDŻAĆ.
W ARSZnW A , 5. 8. (AW). W  ciągu m. lipca 

w agendach P. K. 0 .  dało się zauważyć znaczne o- 
żywienie. Suma wkładek oszczędnościowych, która 
w dniu 1. lipca wynosiła [15,800.000 zł., wzrosła przy 
końcu m. lipca do 17,400.000 'zł. Zwiększyła się rów-

dbehóD ro*łzmey 6 sierpnia.
W czoraj rano przybyli ac - Warszawy kurjerem 

wileńskim reprezentanci organizacji przysposobienia 
wójskowego Finiandji, Estonji i Łotwy, V/ celu wzię
cia uazialu w uroczystościach 6. sierpnia.

Na peronie powitał gości serdecznem przemó
wieniem prezes Zw. Strzeleckiego, dr. Dłuski. Odpo
wiedział mu szef delegacji fińskiej, 'pułk. Maiberg.

W  powitaniu wzięli udzjai, prócz jirzedst,awicieli 
Zw1. Strzeleckiego, p rzed staw icie  armji, z gen. T o- 
Karzewskim na czele; gen. Skiacikowski, komisarz 
Rządu na m. st. W arszaw ę; pułk. Koc, w imieniu 
ministra spraw wojskowych, reprezentanci min spraw 
z,agr„ sztabu gen., przysposobienia wojsk, i t. d. 
Przybyli również przedstawiciele poselstw Finiandji, 
Estonji i Łotwy oraz atlaches Wojskowi tych państw.

UDZIAŁ PREMIERA BARTLA W  ZJEŹDZIE 
LEGJONISTÓW .

Czynności państwowe nie pozwalają premierowi 
Bartiowi wziąć udział w Zjeźdzje Legjonistów w Kiel
cach. P. premier pomimo to Wygłosi pa Zjeździe 
przemówienie, które będzie można słyszeć w całem 
Państwie. Stanie się to możliwem 'dzięki radjo. Bo
wiem w piątek, dnia 6. bm. o godz. 6-tej wiecz. 
premier Bartej wygłosi na Radjostacji (Warszawskiej 
przemówienie do Zjazdu Legjonistów.

ROCZNICA 6. SIERPNIA V/ W ARSZAW IE.
W ARSZAW A, 5. 8. (tep w f.jj W  dniu dzisiej

szym odbywały się tu uroczystości związane z rocz
nicą 6. sierpnia. Uroczystości rozpoczęły się o godz. 
6-te j zbiórką -pod krzyżem Trauguta, [następnie zło
żony został wieniec na grób Nieznanego Żołnierza1, 
Z placu1 Saskiego legioniści odbyli przemarsz ulicami 
miasta pod Krzyż Kadrówki.

O godz. 9 -te j wiecz. odbyła się wielka Akademja- 
koncert'. j

GRATULACJA TOW . POSŁA A. HĄUSNERĄ.
Tow . poseł Hausner przesłał na ręce Prezydjum 

Związku Legjonistów w Kielcach następującą [depeszę:
,,W  dwunastoletnią rocznicę wymarszu Kadrówki 

pirzesylam Twórcy Legjonów Komendantowi J. Pił
sudskiemu i Zjazdowi serdeczne pozdrowienie".

Poseł Ariur Hausner.

„Dyplomatyczny" styl PIussoKInlego.
PARYŻ 5. 8. Podczas poświęcenia In 

stytutu )dla 'ęiUsportu w Rzymie Mussolini 
wygłosił mowę. którą iWjladze pozwoliły o- 
publikować dopiero po dwóch dniach. Cza
su tego potrzeba byio na skorygowanie nie- 
'I tórych zwrotów, użytych przez dyktatora! 
a mogących wywołać jaiknajgorsze wiraże-1 
nie w międzynarodowym siwienie dyploma
tycznym. Między tymi zwrotami były takie:' 
. T e  świnie francuskie, które n a s . c h c ą  6-< 
szukać..."  i „te łajdaki Niemcy, myśleli, że 
nas mogą zawojować..."

Zaraz następnego dnia po tej mowie pre
fektowie wydali laszystoWsKicj prasie pole-' 
fe n ie ,  .aby Wstrzymała s i e z  je j  ogłoszeniomt 
‘aż otrzyma „skorygowany'" tekst z urzędo
wej 'Agencji Stefani. W  teksu urzędowym: 
Wszystkie te „kulturalne" zwroty były o- 
czywiśiC-ie ppuszczone. »

nież liczba wydanych książeczek oszczędnościowych 
nikt nie został zraniony zarówno po stronie' - do 96.500 sztuk.

Oczyszczanie Parfji pracy.
LONDYN, 5. 8. Partja pracy uchwaliła wykluczyć 

z partji ipięć grup lokalnych, które nie chciały prze
prowadzić uchwał zeszłorocznego kongresu partyjne
go i usunąć swych członków komunistycznych. W śród 
grup1 wykluczonych znajdują się trzy londyńskie.

K a t a s t r o f y .
EKSPLOZJA PODCZAS UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNEJ.

RZYM, 5. 8. W  Castiifianco pod Avenino nastą
piła eksplozja materjalów z ogniami (sztucznymi, skut
kiem ktqfej zginęło 20 osób, ja 30 zostało rainnych. 
Wybuch zdarzył się podczas uroczystości kościelnej 
w czasie gdy na rynku wiejskim grała muzyka. Dom, 
w którym znajdował się materjat z ogniami sztuczny
mi, wyleciał w powietrze.

25 OSOls ZATONĘŁO Z OKRĘTEM.
NOWY YORK, 4. 8. Jak 'donoszą z Rio Janeiro, 

zatongi na rzece Amazonce parowiec, przyczem zgi
nęło w fa;ach 25 osób
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Rząd i Sejm w  ubiegłej sesji.
P ra ce  Sejm u zamknięte zostały w ponie

działek [aż do września. Na następnej sesji 
mnisi być uchwalone prowizor jm r budżeto
we na czwarty k w a r t a ł , przeznaczona ona 
zarazem będzie na obrady nad bu d żotm  na 
refii 1927. 1

Z intencji rządu i rozkładu prac, jaki; 
zakomunikował m arszałek, wynika, że Sejmj 
ten m a pożyć jeszcze rok Do lipca 19 2 7  
S e jm  będzie obradował. potem mogłyby b y ć  
wybory, ale ze Względu na niekorzystną po
rę  letnią zostaną odłożone na jesień. I taki 
Se jm . którego nikt nie chce, nie m a  ani o- 
choty sam rozejść  się ani rząd nie ch.cel 
korzystać ze swego prawa rozwiązania go. 
■Powody — raczej pozory — tego kurczowego 
trzymania się instytucji, k tóre j nikt nie chce 
są bardzo podejrzanej natury: prawica i1 
P iast nie ch cą  rozwiązania Se jm u przed u- 
chlwaleniem zmiany ordynacji Wyborczej, al 
sekunduje im w' tern rząd:. który ustami pj 
B a rt la  w jego expose w Senacie fwlyraził żal, 
że nie pozwolono rządowi zmienić ordyna-; 
c ji .  W ja k im  kierunku m a ją  iść te zmiany, 
Wiemy jze zgłoszonych wniosków wiemy : 
jednak też, że wnioski te są nite do przyję-j 
c ią  i na tern też tle spodziewać się można: 
ciężkich Walk.

Są to jednak sprawy, na dalszą obli
czone metę. W iększą aktualność m a ją  spra-i 
wy. przez Sejm  ostatecznie załatwione, ze 
Względu n a  swoje odbicie się. na dalszym roz
woju Wypadkólwi S e jm  uchwalił — niekom-i 
pletnie jeszcze — pełnomocnictwa. I przyj 
te j  Właśnie okazji u jaw niła  się. ca ła  niem oć 
— dobrowolna po części - tego S e jm u : z po-1 
wodni różnicy 'w uchfwiałach Se jm u i Senatu!!

ZNAJDYW AŁ W  T E J Ż E  P R A W IC Y  N VI- 
i S I L N I E J S Z E  P O P A R C IE

i rząd od'płacal się za to postępowjaniem, 
które u tej prawicy znajdowało najsilniejszy 
poklask. , i

Oto przykład: czy prawica z Piastem 
miałyby od\ agę innemu rządowi uchwalić 
prawo zniesienia ustawodajwlstwa S]iofcczne- 
go ? 'Przecież stronnictwa te miały \vidkszość, 
m ały nieraz swój rząd. a jednak nie odwa
ży y się na ‘więcej, niż na wojnę podjazdólwfą 
z 8-godżiiinym czasem ‘pracy i t. d. Teraz  —< 
to co  innego: jest rząd nie swój wprawdzie,

ale z którym  m ożna wspólnie p racow ać; te
mu rządowi d a je  się prawo zrobienia tego 
na co się samemu nie m iało  odwagi; gckyi 
rząd t zrobi, odium spadnie na niego, ą  
korzyści zagarną klienci prawicy. Oto 'co  
się nazywa „sprawiedli|wfym podziałem pra
cy "  ; i

Jeszcze daleko do wieczora — powiadaj 
ruskie  jprzysłowie; jeszcze, rozrachunki n ie  
są .zamknięte mimo, że S e jm  został zam
knięty. Ostatnie słowo nie zostało jeszcze 
wypowiedziane, jwMka nie jes t  skończona, a! 
tylko odroczona. W  jesieni się  zobaczymy i 
wtedy 'będziemy mieli jasn y  obraz z wido-. 
kiem na to, co rząd W czasie bezsejmowym 
zrobił.

Rozłam w ros. partji komunistycznej potęguje się.
iRYGA !(C EPS). W  zWiążku z ostatniemi'-były członek opozycyjnej grupy M jasnikowa. 

‘wypadkami w‘ R o s ji  Sow ieckiej obiegają n a  publikowali rozm aite ta jn e  doku nw ntj. Inne- 
W a H I c e u  rosyjskiemu najrozmaitsze- pogło-i‘tmu [znowi Wybitnemu ezlonkolwii stronnictwa 
gki. ,N ajwiąrygodniejszejni zdają się być te1 -Ikojmunistyicziiego. Szugajewtowi zarzuca sie
MiUoHmnnii-l i»  jffcprch  jmO[Wja JCSt - -  ~ -------- ' ~ ~

O P O i

Wiadomi ości

O W Z M O Ż E N IU  S IĘ  W P Ł Y W Ó W  
Z Y C JI

w! prow inc jach  pogranicznych, przede'wlszv- 
stkiem w. R o s j i  południowej. Do u o Wlej opo
zycji kierow anej przez polityk ów. Wyklu
czonych (z „P olitb iu ra“, przyłączyły się in 
ne [grupy opozycyjne, domagające się znie
sienia m onopolu w‘ handlu zagranicznym o- 
raz dążące Ido oderWania Międzynarodówki 
Komunistycznej od aparatu rządoWfego So-j 
Wietów , -.

!W k o łach  sowieckich żywo się komen
twszed! z poniedziałkowego głosowo ni a ta - ,  tu je  Wytworzoną na skutek Wykluczenia Zi-' 
ki dziwoląg, że wpratwńzie prezydent Rzeczy- noWieWa Iz „P olitb iu ra"  sytuację, przyczemJ 
pospolitej m a prawb. rozwiązać Se jm , a l e ; Wskazuje. iSte na to. iż Zinowjcw -u dalszymj

że agitował on przeciwko C. K. W. 1
Prezydjum wysłało w z',w(iązlku z ostatnie j 

mi zi ściami do wszystkich sekcji zagrani-> 
czny-ch międzynarodówki komunistycznej! 
sztczegćioWe in stru k c je  wraz z ostrzeżenien 
przed ZinowjeWćm i z propozycją, by po
szczególne stronnictwa komunistyczne za ję ły  
wol.ee nowej opozycji ZinoWje*.va zdecydo^ 
,w‘ane stanowisiko. ' ’ i

Se jm  (sam (me może swego rozwiązania orzec.)
Pod nieszczęśliwą gwiazdą stała zam 

knięta obecnie sesja. Ileż to Wydarzeń mie
liśmy od grudnia zeszłego roku ! B yła  koa
l ic ja  — rozbiła  się k o a l ic ja ;  był rząd prawi
co w o-pi a sto wy — napędzono g o ; był pre-! 
zydent Rzeczypospolitej — jest już inny. 
Tyle  Wypadków z tym  rezultatem, że J

K O Ł O  STA N ĘŁO  ZNOW U U P U N K T U  
W Y JŚ C IA  I

rzad postępowy idzie na pasku tej samej 
re a k c j i ,  którą w m a ju  zluzował, której miał. 
stać się pogrom cą. Wszystkie poczynania 
rządiu. Ja jeszcze baru  ziej rozm aite jego eiiuiw 
c ja c je ,  [wśkazują na to, że lin ja  polityczna, 
,po k tó re j miał iść  Wl myśl intencji twórcy/ 
przewrotu [majowego, dalwlno już zmieniła 
s ie  w zygzak, którego śladem idąc, można, 
dojść prosto do punktu Wyjścia z przed 12  
m aja .  i

Rząd nie chce pozbyć się tego Sejm u. 
W oli go m ieć na zapas, a  wi praktyce stoso-i 
wać różne namiastki. Donieiono, ż;e ,rząd 
zrealizuje plan kilku profesorów, z k tórych  
żaden nie m ógł i nie1 m a  nadziei na  przysz
łość dostać się do Se jm u

U T W O R Z E N IA  R A D Y  STA N U  '  '
do k tóre j powołani zostaną właśnie ci pro-i 
fesoroWie. Ma to być c ia ło  opin jouawcze —: 
dla kc o ? ZapeWne przede w szystkiem dla 
p. m inistra  sprawiedliwości, który Wyobra
ża sob ie .'że  — między innem i — m ożna na 
podstawie dekretów! [wj ciągu jednego roku 
zunifikować ustawodawstwa w1 trzech dziel 
nicaeh pozaborczych. N a pomyśle utworze-, 
n ia  Rady stanu nie kończy się. Z tego same
go źródła, z którego tryska myśl utwórzenią 
te j Rady i które ma też dostarczyć najwy-: 
bitniejszych je j  członków, dowiadujemy się, 
że istnieje zam iar utworzenia także Rady sa
nacy jne j.  Co to m a  być za twór, nie możemy) 
sobie Wyobrazić.

Kto tylko śledził przebieg obrad Se jm u 
W [ostatnich kilku  tygodniach, odbierał z 
nich  [dziwne wrażenie. Rząd. który przyszedł

ciągu jest form alnie  przewodniczącym Mię
dzynarodówki Komunistycznej. De facto| 
czynność Zinowjewia [W Międzynarodówce j 
jes t  [wi danej chwili bardzo ograniczona, a’ 
mios'kiew|skie m iarodajne czynniki podjęły 
już nawtet z sekcjam i zaginani,cznemi p ertra k 
tac je  w' sprawi e mian owiani a noWego prze-' 
wpdniczącegjo Międzynarodówki Komunisty
cznej. Jaiko zastępcę ZinoWjeWa W prezy
dium [Międzynarodówki Komunistycznej Wy
m ienia się W niektórych kołach Trockiego,, 
W innych znów znanego teoretyka kom uni
stycznego. B u charina . W  społeczeństwie so 
wiec,kiem panuje  przekonanie, iż do sporów' 
obecnych wmiesza się wkrótce i T ro ck i  
który 'dotychczas zajmowiał W tej sprawie 
stanowisko neutralne.

[Wypadki dni ostatnich wywołały, rzecz1 
jasna. W całe j R o s ji  niebywałe Wprost zain
teresowanie. a ogólne 'podniecenie u ja w n i j  
się już nawet i W tych Warstwach ludności 
k tóre  naOgół trzym ają  się zdaleka od poli
tyki. J a k  zWykle, wi-podobnych Wypadkach 
krążą fpio [Moskwie najrozmaitsze, często nadl 
wyraz fantastyczne i tsenzacyjne pogłoski.

Przez iwźgląd na Wyipadlki dni ostatnich 
z wielkieim z a i ntiTC sowa ni cm oczekuje się 
Wi R o s ji  zagajenia konferencji komunistycz
nej. k tóra  odbyć się m a w Moskwie wl paź
dzierniku r. b. Na konferencji tej załat
wione być m a ją  definitywnie liczne kjwiestje 
zasadnicze między innem i sformułować m a
ją  fdełegaci zjazdń sWój stosunek do opozycji, 
z k tórą  '

C. K. W. N A R A Z IE P R O W A D Z I W A L K Ę  
NA S W E  W Ł A S N E  R Y Z Y K O . j

Komitet wykonawczy zarzuca Zino/wije- 
wowi i jego zlwjolennikom. że1 organizowali) 
oni nielegah 
jmbhkowali
ty ’(•<,;* cm zdysikreklytoWania Centr. Kom. wyk.' 
że ‘wreszcie za pośredmctw‘em specja lnych  
ajentów1 usiłowali tWorzyć W poszczególnych 
organizacjach  komunistycznych swe własnej 
ta jn e  grupy. Centralna kom isja kontro lna 
w skazuje n a  to. iż dyrektor peWńcgo Wici ki e- 

Wo ,vładzy wbreW prawicy i je j  sojusznikom [go przedsiębiorstWa. komunista M icliajłoW ,

ie zebrania konspiracy jne, że 
i kolportowali ta jn e  dokumen-i

Z  poezji Edw arda Słońskiego.

6 sierpnia.
Nie uczono was sztuki wojennej
w ipeteisburskieh korpusach kadetów,
lecz, uciekłszy z za kiaty więziennej,
wyście iposzii na ostrza bagnetów,
bez nakazów z Berlina, czy IWiednia,
wy —  miijonćw walczących straż iprzednia!

Szliście naprzód bez broni i zbroi,
W,róg 'przed wami sta!, Wróg szedł za wami 
i, jak wrogów, witali was swoi, 
zamkniętemi ńs sto rygjów drzwiami, 
nasłuchując uważnie dokoła, 
czy ich czasem sam car hie zawoła.

A z Wami szla Polska, /szła z wami,
Ta prawdziwa, Ta, która nie zginie, 
kwitnącemi szumiąca lipami, 
śpiewająca pieśń o rozmarynie,
Polska, która kubańskich kozaków, 
nie zdobiła barwami swych znaków.

Ona z wami Szżtą. i była z wami 
gdyście w Kielcach składali przysięgę, ' 
i płakała, ‘gdy poszliście sami 
na żołnierską ipp świecie wtoczęgę, 
i Je j, czyn swój spełniwszy nadludzki, * 
zdawdt ralport brygadjer Piłsudski!

Cześć1 i ohwala wam zdziesiątkowanym, 
w ciężkich bojadh i pruskich więzieniach, 
wam p rz e z  braci własnych nieuznanym, 
żywą Poiskę niosącym w sumieniach,
Wy z tej pierwszej kadrowej żołnierze!
Cześć i chwała Tobie Brygadjerze! 1

—  ii :—

DEFICYT NIEMIEC.
BERLIN, 4. 8. Zestawienie radhunkowe docho

dów' i rozchodów Rzeszy za pierwszy kwartał roku 
obrachunkowego 1926, tj. oa kwietnia do czerwca 
r. b. wykazuje niedobór w wysokości 77 miljonów 
marekj.

GEN. KUKIEŁ. '
W A RSZKW Jt, 5. 8. (AW). Dowódcą Wyższej 

szkoły wojennej na miejsce gen. Dzierżanowskiego, 
który objął D. O. K. Grodno ma być. mianowany 
generał Kukiep 1
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G ł o s y  r a s y .
O  połączenie A ustrjl z  Niemcami.

Niemcy od kii ku już lat dążą stale do 
tego. iby zjednoczyć Austrję z Rzeszą Nie
mi eaką.

Gazeta Warszawslka Poranna*1 w .powyż
szej sprawie wyraża zupatn Wanię, że:

„Stanowisko Polski 'wobec tych zam ie
rzeń nie może być obojętne. Anszlus ozna
cza uzależnienie Czechosłowacji i W io ch  
od Niemiec, ożywienie irredienty węgier
skie j.  rozbicie Małej Ententy, przemożny 
wpływ nicmiećki na południowym stoku1 
K arp at  i Batkanie. Polska zawisłaby w 
powietrzu. Jes t  więcej, niż 'Wątpliwe, czy. 
podobny przewrót w systemie równowagi 
politycznej Wytrzymałlbyśpiy bez uzależ-: 
nienia nas samycli od Niemiec ; nawet gdy
byśmy zblokowali około siebie państwa 
nadbałtyckie i rozcięli terytorjalnie w L it 
wie ,,traktat berliński1*.

*
„W arszawianka*1 za jm u je  się sprawą u- 

•dzieienia [pełnomocnictw ula rządu i zmian 
k o n s ty tu c ji :

— ,.Lepiej jes t  dla Państwa, by się 
zostało na gruncie prawnym, bo nas dzi
s iaj.  Wobec zadań gospodarczych i zagra
nicznych, nie stać na dalszy zamęt. Rząd, 
b io rą c  upoważnienia na gruncie prawnym, 
bierze zarazem  odpowiedzialność za po
zostanie na gruncie prawnym. S tron n ic

owa. które ch cą  się przyczynić do zm niej
szania bezprawia i przechodzenia na tory 
prawa, muszą wziąć na się odpowiedzial
n ość jza udzielenie tych upoważnień.

T a k  więc nie na gruncie zaufania do 
Rządu, ale na gruncie wychodzenia z prze
wrotu i bezprawia. kształtoWaiy się obec
ne stanowiska. Odpowiedzialności się za
rysowały. Stronnictwa dały Rządowi na
rzędzie uznane przezeń za 'konieczne dla 
rządów prawnych. Teraz rzeczą Rządu 
jest urzeczywistnienie i wzmocnienie tych 
rządów w imię prawa, pracy, pokoju, 
zgodnie z oświadczeniami zlożonemi w

—  Spraw a pełnom ocnictw dla rządu.
•chwili zwrócenia się o szczególne upo- 
ważnienia*1.

*
„Kur je r  Warszawski** analizu jąc otrzy

mane przez rząd pełnom ocnictwa wylicza [w1 
ja k ich  głównie dziedzinach pójdą praoe 
rząd u :

„Z w raca jąc  się do rzeczowej treści peM 
nomoenictw należy zauważyć, że — mimo 
n ie jakie j ostrożności, z ja k ą  postępowa
ły tu izby prawodawcze — rzad będzie, 
mógł regulować dekretami nardzo rozległe! 
dziedziny życia państwowego. W  zakresie 
ekonomicznym otrzymuje on prawo do za
rządzeń, z m e rz a ją cy ch  do zabezpieczenia 
równowagi budżeto|w!ej, stabilizacji wtalu- 
ty i naprawy stanu gospodarczego w pań 
stwie; może „uzgadniać*1 ustawy obowią
zu jące z 'konstytucją i wydawać rozporzą 
dzenia W/konawfcze; reorganizolwlać i u- 
praszczać idm inistrację państwową; „po- 
rządkoWać** (term inologja elastyczna 
stan prawny w* państwie, wylmiar spra
wiedliwości i świadczenia społeczne.

*
„Chłopski Sztandar** pisząc o obecnym 

rządzie iciotnaga się rozwiązania sejmu i roz-i 
pisania nowych wyborów]:

„Przy takich  uprawnieniach nie może 
już rząd narzekać, że je s t  skrępowany, 
że nie może działać. W szczególności opi- 
n ja  [publiczna oczekuje od Prezydenta R ze
czypospolitej i od rządu p. B artla ,  że śko-l 
rzysta ją  z uprawnień nowej ustalwfy kon
stytucyjnej i rozwiążą Se jm . Mamy jednak1 
podstawę twierdzić, że to się, niestety, nic 
stanie. Rząd p. B a r t la  boi się Sejmu no
wego. który nikom u nie pozw oliłby się tak 
poniewierać ja k  pozwala na to S e jm  obec 
ny. Zapewne nowy S e jm  dobrałby się też 
energicznie do skóry pp. Bartlów'1, Mło
dzianowskich. Makowskich, Raczyńskich, 
czyli te j now'ej „pierwszej brygady*‘ niar- 
n u ją ce j  owoce rewolucyjnego majoiwlego 
przewrotu**.

Skazanie studentów ukraińskich T.a zbrodnię stanu.
BYDGOSZCZ. Sąo okręgowy wyda! wyrok, ska

zujący studentów politechniki gdańskiej, Ukraińców : 
Andrzej'. Borysiewiclza i Józefa Grońskiego [za zbro
dnię zarady stanu, ipopemioną przez przygotowywa
nie aktów sabotażu i terroru no 8 lal jciężkiego wię
zienia, 10 lat pozbawiania praw ‘obywatelskich i staty 
dozór policyjny. Sąd orzek! też konfiskatę znalezio
nych u nich materjalów wybuchowych.

Obaj studenci W marcu 1924 [r. przewozili z Gdań

ska do Lwowa raaterjaiy wybuchowe ,dla celów u 
kr.airiskiej 'organizacji Jerorystycztiej i zostali iprjy cli wy
ce ni na dworcu w Bydgoszczy. [W czasie pierwszego 
przewodu sądowego oskarżeni skazani zostali na 12 
lat ciężkiego więzienia, jednak sąd najwyższy na sku
tek założenia rewizji zniósł ten wyroki

Oskarżeni byli członkami organizacji ukraińskiej 
„Osnowa", wmieszanej ao niedawno wykrytej afery 
szpiegowskiej. ' t

Anglia przed rewolucją przemysłową.
L E N IN G R A D . (Ccps.). W  tych dniach 

>rzyjechal do Leningradu poseł angielski 
„ansbury. członek part  i pracy, który, ja k  
viado,mo. był jednym z pierwszych głosicie- 
i idei zbliżenia angielsko - sowieckiego.

Po swym przyjaździe przyjął Lansbury 
łziennikarzy rosy jskich  którym  oświadczył, 
niędzy innemi, iż sytuacja s tra jku jących  
górników angielskich jest bardzo* ciężka. Na 
lytanie. oo do 'wyniku strejku, odpowiedział 
^ansbury:

„W  iwarunkach obecnych mogliby gór- 
licy do jesieni wytrwać, aie rząd może każ-. 
lej chwili wstrzymać (wypłatę zasiłków, a

wówczas oczywiście byliby górnicy zmuszeni 
jkąpituloWać. Jeś li  by jednak do tego do
szło a górnicy pod1 naciskiem  pkoliczności 
akceptować by iuieli niedogodne dl .i nicłi 
warunki baronów iwięglowycit, nie znaczyło
by to bynajm niej,  że w górnictwie został 
przywrócony spokój. B y łoby  to jedynie nie
ja k o  izawieszenie broni przed bitwą decy
dującą pracy z kapitałem, przed rewiolucją 
soc jalną. Bez wątpienia posiadał bidzie re
zultat obecnego strajku dla Anglji doniosłd. 
n iczm iernia znaczenie. Podobnie, jak przed 
100 laty stoi dziś A nglja przed rewolucją] 
przemysłową**.

Żądania pracowników umysłowych w sprawie bwahacla.
Na odbytem w ostatnich dniach zgrom a-luit. po łaci k r a  ju, a zastąpionych przez 40 de- 

dzeniu deiegafóW1 ZWiązIkdiw zawodowych iegiatóW po ca ły  dzień trw ających  naradach 
pracowników" umyslojwjych wschodniej Al a-o postanowiono jednogłośnie itlomngać się od 
łopolski. reprezentujących okoio 7.000 zor-,JJUądu i Se j mu natychmiastowej wydatnej 
ganizowanych [pracowników1 umysłowych w i pomocy i odjiowićdniej ustawy dla pracow 

ników .umysłowych.
LIchwalono następu jącą  rezolucję :
1. znowelizowanie ustawy o ubezpiecze

niu na wypadek bezrobocia w tym kierunku:
by ustawą objęci zostali wszyscy pracow

nicy bez względu na to, czy p racu ją  w za
kładach. zatrudnia jących  Więcej bib mniej 
niż 5 pracow ników';

by pomoc ustawowa była rozciągnięta 
na  wszystkich pracowniku'W1 bezrobotnych 
bez wizględu na to. w jak im  czasie zostali po
zbawieni p r a c y ;

by S k a rb  Państwa dopłacał do składek 
piracoWnijków umysloĄ.ych ;

by S k a rb  Państwa zaliczkował Fundusz 
Bezrobocia  prac. umysłowych co nmożliwi- 
o/by wypłatę zasiłków doraźnych $  wyso

kości zasiłków ustawą przewidzianych wszy
stkim bezrobotnym, zarejestrowani m w 
Państw. Urzędach P o ś m ln .  Pracy.

2. Do czasu znowelizowania ustawy u- 
trzymania i rozszerzenia akc ji  doraźnej po
m ocy dla bezrobotnych pracowników umy
słowych. którzy nie zostali ob jęc i ak c ją  li
sta wo w ą. k tóra  iwieszła w życie z dniem E 
m a ja  1926.

•TpPodWyższenie funduszów na doraźne 
zasiłk dla bezrobotnych pracowników1 umy
słowych na terenie okręgu lwofwlskiego do 
sumy izl. 50 .n00, gdyż a sygnowali a dotych
czas suma zł. 17.000 jes t  niewystarczająca.

‘4. Wypłacenie w m. li]icu zasiłków tvm 
wszystkoin bezrobotnym , którzy wł m. czerw-, 
en  zasiłku nic otrzymali.

Powyższe żądania wraz z obszernym me- 
m orja łem  zostały przesłane za pośrećnie- 
tw om Centralnej Organiz. Związk. za\w 
Prac. Umysł, w1' Warszawie do Ministerstw^ 
r>  Ojmjk* Społecznej.

W KOSKI
W  kościele św. Sylwestra w Rzvmie, 

odwiedzanym przez m iejscow ą kolonję an
gielską rozegrała się przed paru dniami 
skandaliczna .cena. Pi zed ołtarzem klęcza
ła. zatopiona w modlitwie, młoda angielka. 
Nagle do m odlącej się podszedł jakiś nie
znajom y pan z żądaniem aby natvcbm iast 
opuściła kościół, ze względu na swą suknię 
z yrótkitmi rękawami. Angielka zaprotesto
wała i modliła się w dalszym ciągu. W ó w 
czas Igorliwy obrońca m oralności przywołał 
dwóch karabinierów i polecii im przemo
cą wyprowadzić pannę z kościoła. Karabi-i 
nierzy odmówili jednak Wypełnienia rozka
zu nieznajomego „purytanina**, wówczas jw, 
zajściu Wziął udział ksiądz i, podzielając w 
zupełności stanowisko „wroga nagości** 
/wrócił się do pozostałych modlących s ic ’ 
nam aw iając ich dó wyprowadzenia z kościo
ła nagi ej kobiety’ k tó ra ’ swym wyglądem 
obraża św:ętość kościoła*'.

Rezultat interwencji księdza był wszak
że dość nieoczekiwany, gdyż oburzona pu
bliczność wyrzuciła z kościoła księdza wraz 
z nis fortunnym  obrońcą m oralności. Według 
zeznań obecnych młoda angielka była ubra
na bardzo skrom nie i cale zajście należy 
przypisać przewrażliwieniu niektórych ma- 
njaków . podnieconych odezwami duchowień
stwu o niem oralności dzisiejszych strojów, 
kobiecych.

Figiel „głodomora".
Sąa bydgoski rozpatrywał sprawę głodomora z 

Berlina, Gustawa Fersctia, oskarżonego o taszustwo. 
Fersch zapowiedział: że przez 50 dni nie będzie przyj
mował pokarmów i Kazał się zamknąć w szklannej 
k;atce w jednym z publicznych lonali, pobierając od 
publiczności opatę za wstępy.

Według zeznania jego wspólnika, Lewandowskie
go, opłaty ,te znosili naiwni Iwidzowie przeciętnie do 
300 zictych dziennie. Już jednak w czwartym dniu 
Fersch opuści! potajemnie klatkę i iposzedt d,o re
stauracji na befsztyk. Tam wytropiła go policja. Sąd 
skaza! go na 7 tygodni Więzienia.

Bydgoszcz nie łatwo da się wyprowadzić w poie.
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REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E  LWTO W IE.
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Orlow".
So to ta , o godz. 7.30 wiecz. „MarietLa,".
Niedziela, o .godz. 7.30 wiecz. „Orlow".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Wujaszek W ania". 

Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „W ujaszek W ania" 

Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „W ujaszek Wania' 

Goso. występ Aleksandra Zelwerowicza.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Gościnne występy IRENY SO L SK IE ] i STA 

NISŁAWY W YSOCKIE]
Piątek, o gouz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick". 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick".

W  Teatrze Małym cubiiczność bawi się dosko
nale na wesołej komeoji „Lady Frederick", żywo o- 
kiaskując niezrównaną grę :ptp. Ireny Solskiej i Sta
nisławy W ysockiej oraz całego warszawskiego ze
spoli.. Dowcipna ta komedja grana będzie jeszcze 
tylko dnirjp-arę.

Teatr Nowości powtarza dziś giośną sztukę An 
toniego Czechowa: „Wujaszek W ania". Najbliższą no
wością, która ukaże się już w przyszłym tygodniu na 
scenie Teatru Nowości, będzie grana dziś z ogrom- 
nern powodzeniem na wszystkich scenach .polskich i 
zagranicznych, komedja Lorde‘a i Chaine‘a .  „Pro
boszcz wśród bogaczy". Tytu:ową roię kreuje artysta 
Aleksander Zelwerowicz. Reżyser p. K. Obornicki.

„Tryumfator" Włodzimierza Perzynskiego, wy
szedł nakładem Bibijoteki Dziel Wyborowych, Lwów, 
ul. Zimorowicza 5. Powieść niniejsza, osnuta na tle 
stosunków warszawskich w chwili wybuchu wojny,

l i ó ź k  t « 3 .

w
SAMOLOT SŁUŻBY SANITARNEJ.

miasteczku szweazkiem Stavsod zachorował_  , , . , ? vv nijasieczKu szweazaiem e.tavsoa zam orow ai
tryska dowcipem, jaki zawsze potrafi wydobyć- z prze- » tjeżko E  tak> że Uonieczną b ta  nat ch-
ciętności wielkomiejskich typów —  pióro W lodzim ie-: . . „  . . . . . . .
rza Perzynskiego. Książka ta, to „tryumf" humoru,
którego siła przenosi najbardziej osowiałego czytelnika
w krainę beztroski-. ,

miastowa operacja. Rodzina chorego zwróciła się te- 
teiefonicznie do towarzystwa komunikacji powietrznej 
„Aerotransiport", kióre bezzwłocznie wysłało samolot 
i w przeciągu V/.2 godz. już pacjent byt na stole

Targi wschodnie.
PRZYZNANIE KONTYNGENTÓW PRZYWOZOWYCH 

TARGOM WSCHODNIM.

operacyjnym w Sztokholmie).
LATAJĄCY WAGON SYPIALNY.

Fabryka samo;iotów „Albatros" w Berlinie zbu
d ow ać dwupłatowiec na 10 osób. który każdej chwili 
można zamienić na „latający wagon sypiajny". Dwu
silnikowy satno;ot ten ty-p-u Alba-ros L 73 odpowiada 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu przyznało dla i najnowszym wymaganiom techniki lotniczej, posiada
całego szeregu eksponatów kontyngent przywozowy 1 rozpiętość skrzydeł 14.17 m., zdolność nośną 1586 kg,
w łącznej ilości 316 tonn, t. zn. około 32 wagonów, [szybkość około 160 km. na godzinę.
Zabronione do pirzywozu towary połączone są w j 
obtębie przyznanego kontyngentu w grupy, od p ow ia-]

WALKA Z MGŁĄ.
Celem zwa;czania mgły, największego wroga re- 

dające odnośnym kategorjom objętym listami zakazów ,' gigarnej komunikacji lotniczej, towarzystwa komuni- 
pizyczem na każdą gru-pę towarów jw uwzględnieniu ! kacyjne -poświęcają ostatnio dużo wysiłków ćeiem wy-
specjainego ich 
kontyngentu:.

rodzaju przypada odnowiednia część

Z  w y d a w n i c t w .
Nr 3t „Wiadomości Literackich" ukazał się w 

normalnej objętości. Zawiera wywiad W Piotrowicza 
z profesorem Ruszczycem, artykuł R. Biuetha o de
kabryście Odojewskim i wiersz Odojewskiego o po
wstaniu -poiskiem 1830 r. w przekładzie J. Iwasz
kiewicza, wywiady z ipoetą rosyjskim 3eimontem, dra
maturgiem niemieckim Tonerem i krytykiem fran
cuskim ,Jaioux, artykuł o Przybyszewskim W literaturze 
rosyjskiej, sprawozdanie z ostatniej wystawy w „Salon 
de Tuiyeries", uwagi o powieściopisarzu angielskim 
Swjrmertonie, wreszcie całą stronę recenzyj z książek. 
Numer zdobi'2 0  iiustracyj.

KUPCY GRECCY NA TARGACH WSCH.
Dyrektor Polskiej Izby Hantijowej w Atenach p. 

Aleksander Sjiziński donosi, że kroki Wdrożone w po
rozumieniu z iposlem polskim p. ministrem B. Jurje- 
wiczem, ceiem wystawienia kojekcji produktów grec

próbowania instrumentów, któreby poaczas mgły lub 
znacznego zachmurzeria u atwily pilotowi i zabezpie- 
czyly zupełnie przelot na trudnych odcinkach. Czy
nione oslatnio w Niemczech próby z aparatem „Gyro- 
rector", wskazującym położenie samolotu w stosunku 
ao ziemi dały dobre wyniki.

KURACJA KSIĘŻYCOWA. 1 
Pisma amerykańskie aonoszą o nowym sposobie 

leczenia gruźlicy. W  sanatorium w Leyrin, które prze-
kićh na tegorocznych Targach Wschodnich i zorga- j „ , .. , . . i . ^ i  - i znaczone jest dia chorych na gruźlicę, zastosowano
nizowania zmorowej wycieczki do Lwowa, znalazły 
poparcie w greckiem ministerstwie przemysłu i han-

j z  powoazeniem kurację księżycową. Eksperymentu do- 
I konano na jeonej z chorych, która w dzień i w nocy 
: przykryta ciepłą kołdrą jeżala wystawiona na działa-diu. Izby hand;owe, oraz związki iprzemysłowców

kupców ^ e iń fy  ze swej strony poważnym firmom,} nie świBl,fl ksiĘżycow stwierdzono bowiem, że 
greckim wz,ąc udział w Targach Wschodnich. W  ko- j świat;o ksi^zyc,: ve posiada również 1Dromiellie 'UItrfl_ 
lekcji grupy greckiej mają byu uwzgijędmone przede- 
wszystkiem takie artykuły, które na podstawie przy
znanego Targom Wsdiodnim ■ kontyngentu będą mogły 

} wyjątkowo -kor-zyStafc- z zezWoienia przywozu jak prze-
j aewszystkiem koryntki, rodzynki, oliwki itp.

ZNIŻKOWE B iLETY  JAZDY NA VI. TARGI WSCH.
Ministerstwo Kojei przyznało wszystkim zamiej

scowym wystawcom i przyjezdnym zwiedzającym VI. 
Targi Wschodnie we Lwowie p-rawo korzystania z 
uigi przejazdowej w Wysokości 33 proc. od cen nor
malnych p/zy użyciu dowojnej klasy pociągów oso
bowych!.

księżycowe posiada również promienie ultra
fioletowe, działające zabójczo na bakcyle gruźlicy.

S p eaw g  partyjna,
z n a c z e k  m i l i c y j n y  p p s .

Staraniem Sekretarjaiu Generalnego CKW. został 
sporządzony znaozek metalowy posrebrzany jako od
znaka Milicji Porządkowej PPS. —  Cena znaczka 
wynosi 1 zf. 50 gr. —  Zamówienia należy nadsyłać 
do Sekretarjatu Generalnego CKW., ul. W arecka 7, 

TO W ARZYSZE I TOW ARZYSZKI.
Pamiętajcie o ofiaracn wypadków w Inowrocła

wiu. Spieszcie im z pomocą materjamą.

1 43, miła. 1 igf&itowy tw?Vle sa Mtliłli 
| W- Nadezłac* TX. —’Bł, w tekście XI. —'80. O  H Ł O S Z B N I A asa Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobna ogl. sa iłowe O. —'1# | 

Komunikaty Zl. —‘48, zamiejscowi o IŁ*/, distji, i

Dr. BHILL
D E N T Y S T A  

ul. Batorego I. 34,
p o w r ó c i ł

Jest bezwzglęgnie najlepszą 
i najwydatniejszą farbą do bielizny, wapna i ce
lów malarskich odznaczona na wystawach 
w  Brukselji i Medjolanie złotem i medalami

Ogłoszenie.
Podpisane Towarzystwo przez swego sądownie ustano

wionego likwidatora, wzywa wszystkich swych wierzycieli 
do zgłoszenia swych pretensji przeciw temu Towarzystwu, 
a to najdalej do 1/VIII 1927. pod rygorem nieuwzględnienia 
tychże w późniejszym terminie.

Za Towarzystwo kredytu i oszczędności w Ro 
hatjnie, stow. z ogr. por. w likwidacji. 

6 5 8 —3 Natan Leib Wolf.

W IN C E N TY  JA S TR Z Ę B S K I

Organizacja pracy fizycznej
wykonywanie wysiłków

Cena 5 zł. Cena 5 zł.

poleca

K sięgarnia Ludow a
Lwów, ul, Szajnochy 2

Insernjcie i  Dziennika Ludowym.

BAŁABAN JOZEF

Walka o niezawisłość 
szkoły w Polsce

Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela.

Cena 1 zł. 50 gr. 

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
ul. Szajnochy 2.

■

I

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów,

PRZYJMĘ posadę gospodyni dworu, ewentualnie dozorczyni Q YŁY KIEROWNIK cegielni, posiadający wykształcenie I DŁUGOLETNI, pomocnik dla Optyki i elektromechaniki 
domu. Łaskawe zgłoszenia do Administracji Dz. Lud. j ”  średnie poszukuje zajęcia. Komarowski, Jedlicze. i * *  poszukuje posady w miejscu lub na prowincji, zgło- 

pod „Gospodynią". j lszenia pod „Spheryczne" do Administracji Dz. Lud.

Zastępca naczeln. '•edakt. I red. odpow. BRONISŁAW SRALAK ^  Druk. Lud. Sp. T. SVyd., L w ó w l  ul. 13 Sapiehy U7. Tel. iflft


